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Królewskiej, odbędzie się dopołudniowe uroczyste na­
bożeństwo, ku czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu i procesją.

Jutrzejszej toż niedzieli, jako ostatniej kończącego 
się miesiąca, przypada zwykły odpust w kościele po­
wązkowskim.

Ewangelia święta na uroczystość jutrzejszą przypa­
dająca zapisaną jest u Marka św. w rozdziale 16-tym: 
„Ó zmartwychwstaniu Chrystusa Pana**.

Przypadająca zaś ewangelja na drugie święto Wiel- 
kiejnocy zapisaną jest u Łukasza św. w rozdziale24: 
„O dwóch uczniach idących do miasteczka Emans“.

ży wemi barwami maluje jej kłopoty, wynikające z bra­
ku naukowego przygotowania, tudzież pokusy i nie­
przyjemności, na jakie jest narażona.

Napisał to i czując się zadowolonym, mówi:
— No — macie już powieść na nowych stosunkach 

opartą i nowemi ideami ożywioną!
Wtem słyszy głosy:
— A ty zdrhjco! a ty odstępco! a ty potwarco!... To 

ty szykanujesz kobiety pragnące się uczyć?.. Damy 
my tobie!

Trafia się dziennikarz, chłopiec dobry, który nie 
chcąc ani sobie, ani innym rozlewać żółci, pisuje o... 
obłokach, świeżem powietrzu, wiosennych modach, a 
jak grzechu unika spraw drażliwych.

Wówczas publiczność mówi:
— Mój panie! przestańże nas bawić dzieciństwami. 

My chcemy kwestyj ważnych, obchodzących ogół!
Inny—zaczepia kwestje ważne, obchodzące ogół i 

zdobywa sobie taką masę zajadłych nieprzyjaciół, że, 
pominąwszy wymysły i szykany najgorszego gatun­
ku, musi jeszcze ostrożnie chodzić poulicach, nie wie­
dząc co go kiedy spotka.

Pytanie —czem być lepiej: stróżem czy literatem?..
To zależy od gustu. Wiem, że rą tacy, którzy wolą 

być stróżami, a nawet są nimi. Gdyby mi jednak po­
zwolono robić wybór, zostałbym—literatem.

Choćby w tym celu, ażeby kolegować z członkami 
zgromadzenia giełdowego.

Bo jak już czytelnikom wiadomo, panowie ci mieli 
sesję, ua której dowiedli, żer.ierówniełatwiejjest kry­
tykować artykuły dziennikarskie, aniżeli — wpływać 
na rozwój przemysłu i handlu.

Rzeczywiście, krytyczne talentu szanownych człon­
ków giełdy stoją dziś po nad wszelką wątpliwością. 
My dziennikarze jesteśmy podobno zarozumiali i o 
swoje stanowiska zazdrośni. Ale tym razem wstąpił 
w nas duch pokory i tak dalece czujemy się niższymi 
wobec tych panów, źo gotowi jesteśmy w każdej chwili 

ustąpić im wygodnych miejsc przy naszych biurkach’ 
a sami zająć ich trudne i niewdzięczne pozycje przy 
—ogniotrwałych kasach.

Powód wyjścia na jaw ukrytych zdolności literac­
kich był następujący.

Prasa nasza, zanadto ufająca paragrafom ustawy 
giełdowej, poczęła zarzucać komitetowi giełdowemu 
bezczynność.

Panowie — mówiono członkom komitetu — macie 
możność podawania projektów dotyczących ułatwień 
w przemyśle i handlu, ale — widać że ich nie podaje- 
cie, bo skutków nie widać. Panowie moglibyście usu­
nąć pokątny handel zbożem, w którym obywatele 
wiejscy padają ofiarą wyzyskiwaczów miejskich, ale— 
nie zrobiliście tego. Znaczy, że protegujecie „pijawki 
rolnictwa1* i t. d.

Ludzie zwyczajni na zarzuty podobne odpowiedzie­
liby w dziennikach, już to dla oczyszczenia siebie sa­
mych, już dla uspokojenia opinji publicznej. A od­
powiedź, zdapiem mojem, nie była trudna. Ż wykazu 
czynności komitetu giełdowego widzimy, że instytu­
cja ta nie ma żadnej władzy, że projekta jej są ądrzu- 
cane, albo zbywane niczem i że co najwięcej może 
ona przylepiać kursa zewnątrz giełdowego gmachu. 
Prócz tego, rozmaite komisje, wysadzane przez giełdę 
do obrabiania planów, działają flegmatycznie, dzięki 
czemu uaprzykład świetny projekt p. Blocha, doty­
czący biura statystycznego, po dziś dzień „obmyśla 
się**...

Mogła więc giełda odpowiedzieć publicznie. Moi 
panowie! ja dużo pragnę, ale niczemu nie wydołam. 
Ja nie mogę dojść do ładu z artelą na drodze wiedeń­
skiej. a wychcecie, żebym schwyciła za głowę wszys­
tkich producentów i handlarzy zboża i sprowadziła 
ich do mojej sali!

Jeżeli zas nie podoba wam się to, że działam po­
woli, wybaczcie, ale — ja mam temperament flegma­
tyczny i przerodzić sie nie potrafię.

Na prowincji i w Cesar'
Etwie: wynosi rocznie tub. sr. 9> 
(w tem mieści sie opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
M nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracaja się.

W schód słońca o godzinie 5 minut 51
Zachód „ „ 6 „ 21 1 Długość dnia godzin 12 minut 34 

Przybyło „ „ 4 „ 56 

Następnie odbywa się solenna procesja, która trzy 
razy obchodzi kościół wśród odgłosu wszystkich 
dzwonów i wesołego śpiewu Alleluja, przyczem na 
tej procesji niesione są: krzyż przepasany czerwoną 
stulą, będący godłem Chrystusa, jako najwyższego 
kapłana i figura zmartióychw stałego Pana Jezusa 
z chorągiewką w reku na znak zwycięztwa Jego nad 
śmiercią.

Po skończonej procesji celebrujący, trzymając krzyż 
Zbawiciela przepasany czerwoną stułą, potrzykroć 
coraz donośntejszym głosem oznajmuje ludowi zmar­
twychwstanie Chrystusa i zaraz potem odprawia się 
Jutrznia, kończąca się dziękczynnym hymnem „Te 
Denna,1! oraz błogosławieństwem ludu Najświętszym 
Sakramentem.

Uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego, zowie 
się inaczej Wielkanoc, albowiem z powodu spełnienia 
wtedy najważniejszej tajemnicy jest istotnie nocą 
wielką i obchodzi się od najdawniejszych czasów ja­
ko najweselsze święto wiernych chrześcijan.

Z początku obchodzono je przez cały tydzień, pó­
źniej ograniczono obchód tego święta do trzech dni, 
ostatecznie zaś w r. 1775 przy zmniejszeniu świąt 
obchodzi się tylko przez dni dwa.

Uroczy stosc jutrzejsza obchodzoną będzie z odpustem 
w kościołach:

Św. Kazimierza (Panien Sakramentek) i Najświętszej 
Panny Marji{ na Nowem-Mieście; świętego Jacka przy 
ulicy Freta, i św. Marcina przy ulicy Piwnej, gdzie po 
drugich Nieszporach udzieloną zostanie benedykcja 
paniezka.

Pojutrze zaś; jako w drugie święto Wielkiejaocy, 
przypada doroczna pamiątka spotkania się Zbawicie­
la z dwoma swemi uczniami, zdążającymi do miaste­
czka Emaus, która w kościele św, Andrzeja Apostola, 
przy ulicy Bonifraterskiej, obchodzoną będzie z odpu­
stem.

W tymże dniu przypada odpust kwartalny ku czci 
św*. Anny, w kościele tegoż imienia, na Krakowskiem- 
Przedmieściu. . ,

W przyszły wtorek, jako w trzeci dzień świąt Wiel­
kanocnych,- przypada odpustkwartalny w kościele św. 
Franciszka Serafickiego, przy ulicy Zakroczymskiej, ku 
czci św. Antoniego.

Tegoż dnia w kościele Opieki św. Józefa (Panien 
Wizytek) na Krakowskiem-Przedmieściu,wprost ulicy 

„Naprzód, naprzód!“ to hasło postępu, zbyt skro- 
mnem się. okazało...

„Do góry!** wołać przyjdzie teraz.
Oto od pierwszych dni kwietnia... za tydzień kolej 

żelazna siłą pary poruszana dowozić będzie cieka­
wych turystów nie już <!<> stóp, ale do szczytu Wezu­
wiusza, do brzegów czarnego krateru wulkanu!

U stóp wulkanu rozpoczyna s ę droga o łagodnych 
spadkach, zbudowana starannie i wykwintnie i pro­
wadząca do stacji „Wezuwiusz**, znajdującej się o 3,200 
metrów poniżej obserwatorjum.

Dworzec, jak najpiękniejszy pałacyk wzniesiony jest 
na platformie, z której roztacza się cudowny widok na 
zatokę neapolitańską.

Środek tej platformy jest punktem wyjścia dwóch, 
linij drogi wznoszących sin ku kraterowi ipnących się 
po spadzistościach niesłychanych.

Przy budowie drogi żelaznej zastosowany został 
system pryzmatyczny amerykański o podwójnym łań- 

‘ cucfiif Jelaźnym.
Są dwie linje...
Każda z nich utworzona jest z ogromnej prostoką­

tnej sztuki drzewa, długiej 900 metrów, złożonejzczę- 
ści jedna w drugiej osadzonych.

Cały ten drewniany olbrzym oparty jest na prze­
cznicach pod kątem prostym znowu nowemi przeczni­
cami powiązanych.

Mają one za cel odpierać ciśnienie wywarte ruchem 
łańcucha.
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Na owej belce przytwierdzoną jest jedna szyna sta­
lowa idąca aż do wierzchołka góry.

Na prawo i na lewo znajdują się bloki z lanego że­
laza, po których suwają się żelazne łańcuchy.

Wagonów jest także dwa: jeden z nich nosi miano 
„Wezuwiusz*, drugi „Etna".1

Wagony te składają się każdy zdwóch przedziałów 
mogących mieścić w sobie po sześć osób.

Każdy z wagonów wsparty jest na dwóch kołach, 
jedno z przodu, drugie z tyłu na jednej linji dzielącej 
wagon w kierunku długości na dwie równe części.

Te dwa koła są to koła niosące.
Rozumie się samo przez się, że fla tych kołach u- 

trzyroauie równowagi byłoby niepodobnem; dlatego 
też przy każdym wagonie znajdują się jeszcze cztery 
koła poziomo położone, posuwające się lekko powąz- 
kiej szynie, położonej na bocznych stronach głównej 
belki.

Ruch wagonów odbywa się za pomocą dwóch nie­
zależnych od siebie łańcuchów żelaznych, ciągnących 
jednocześnie na prawo i na lewo i nawijających się 
u szczytu linji na dwie wielkie żelazne belki umiesz­
czone równolegle do szyny.

Powiedzieliśmy wyżej, że linja jest podwójna, każ­
dy więc z wagonów ma swoją linję oddzielną.

Jeden z wagonów wznosi się ku górze, podczas kie­
dy drugi zstępuje na dół,-co stanowi pewien rodzaj 
przeciwwagi i pozwala oszczędzić nieco siły maszyny 
parowej.

Ważną to jest rzeczą szczególnie z uwagi na strasz­
ną spadzistość drogi, która z początku podniesiona 
pod kątem 40 stopni, dalej niecó staje się jeszcze spa- 
dzistszą.

Kąt spadzistości dochodzi do 50, jeszcze wyżej do 
63 stopni, a u wierzchołka wraca znów do 50°.

Dla uniknięcia wypadków i zapewnienia bezpie­
czeństwa podróżnym zrobiono wszystko, co było tylko 
możebnem.

Przedewszystkiem samo użycie dwóch łańcuchów 
żelaznych od siebie niezależnych wielce przemawia 
za bezpieczeństwem podróży, trudno bowiem przypu­
ścić aby na raz, jednocześnie pękły oba łańcuchy.

W razie gdyby jednak itak nieprawdopodobny wy­
padek się wydarzył, urządzony został jeszcze jeden 
środek zabezpieczający.
, Jest nim hamulec umieszczony z przodu wagonu 

i z niezmierną łatwością się poruszający; jedno do­
tknięcie konduktora wagonu wystarcza do wprowa­
dzenia go w działanie.

Hamulec ten składa się z przyrządu stalowego 
przedstawiającego jakby dwie szczęki wielkiemi, ostre- 
mi i śpiczastómi zębami zaopatrzone, oraz z małego 
mechanizmu, za którego poruszeniem szczęki te roz- 
twierając się chwytają silnie z obydwu stron za ze­
wnętrzne ściany belki głównej i zatrzymują wagon 
natychmiast i bez wstrząśnieuia.

Czas do przebycia całej drogi 900 metrów wyno­
szącej potrzebny wynosi 6 do 8 minut, możnaby więc 

urządzić odjazdy jednego wagonu i przybycia drugie­
go co 10 minut.

Pozostąje teraz pytanie, czy groźny wulkan nie ze- 
chce zemścić się za naruszenie w tak gwałtowny spo­
sób jego spokoju...

Dla uspokojenia spodziewanych amatorów tej po­
dróży powiedzieć należy, że droga żelazna wznosi się 
po najbardziej osłoniętej stronie góry, po której lawa, 
gdyby się nawet z krateru wydobywała, spływa po­
wolnie i nie jest groźną.

Inżeuier główny drogi p. Emilio Olivieri skorzystał 
już z jednego z podobnych ęuttsi-wybuchów i z lawy 
jeszcze nie zupełnie zastygłej zbudował jakby forty­
fikacje ochraniające wierzchołek linji; mur ton wyglą­
da dziś już jak ruina starożytnej jakiejś olbrzymiej 
i fantastycznej baszty fortecznej.

Obok dworca kolei zbudowany został piękny pała­
cyk w stylu pompejańskim, mieszczący restaurację 
a raczęj coś w rodzaju francuskich Cafć-restaurant, 
mogący służyć za schronienie 100 osobom.

Szeroki taras rozciąga się przed przedsionkami 
z kolumnadą.

Z tarasu tego wzrok objąć może całą zatokę neapo- 
litańską, Castellamare, Sorrento, Cipri, Ischia-Froci- 
da, zatokę Gacty, zatokęPaia, przepyszną płaszczyznę 
Caserte ifd. itd.

Dyrektorem głównym Towarzystwa, którego wła­
snością jest ta pierwsza w swoim rodzaju kolej, jest 
francuz p. Gamont.

Maszyna parowa o sile 25 koni jest horyzontalna, 
systemu Compan, zbudowaną zaś została w Peszcie.

Jedną z wielkich trudności dla tej drogi jest brak 
wody; każdy metr sześcienny wody sprowadzony zile- 
siać kosztuje około 20 franków.

Dla zapobieżenia temu urządzone zostały rodzaje 
studni, w które zbiera się woda deszczowa i w któro 
również zebrano mnóstwo śniegu, który w locie w wo­
dę się zamieni.

Dworzec kolei znajduje się na wysokości 810 me­
trów nad poziom morza i zawiera oprócz wszelkich 
innych dogodności biuro telegraficzne; dworzec ten 
oświecony jest za pomocą aparatu specjalnego dla ga­
zu Alfa wystarczającego na 30 płomieni.

Budowa i urządzenie całej drogi, wymagało tylko 
sześć miesięcy czasu!

Dla kontrastu z powyżej opisaną drogą żelazna 
przytoczymy tu wiadomość, doszła nas z Kanady pod 
data dnia 31 stycznia r. b.

Na rzece św. Wawrzyńca, silnym lodem pokrytej, 
ułożono szyny i lokomotywa parowa przeprowadziła 
po nich pociąg złożony z 20 wagonów towarowych, 
oraz wagonów pasażerskich, w których mieściło się 
250 podróżnych!

Dziwną tą i straszną koleją żelazną odbyto podróż 
z Hochela'ge do Longueil.

Kolej na ogniu i wodzie...
Co teraz pozostanie?

Lecz giełda nie składa się z ludzi zwykłych.
Zamiast bowiem wystąpić publicznie, na świeże po­

wietrze, zamknęła się ona w swojej beczce i poczęła 
fermentować.

Oto próbka giełdowo-literackich przysmaków.
— Co to za „indywidua" — mówiono w sali gieł­

dowej — co to za „pierwsi lepsi" chcą nas uczyć ro­
zumu zapomocą „godnych pogardy" artykułów,pisa­
nych dla „raaterjaluego zysku"... (Ostatni wykrzy­
knik jest najlepszy 1)

Inny zaś mówca perswadował zgromadzeniu, że 
prasa jest stekiem nieuków, którzy nie zuają się na 
niczem.

— Dlaczegóż więc panowie sami nie przysyłacie 
wyjaśnień do dzienników?

— Bo dzienniki nio zasługują na żadne wyja­
śnienia.

— Ach!..
Dzienniki i dziennikarze, jako tacy, bardzo mało 

interesują się kultem giełdowym i jego kapłanami. 
Nie o dzienniki więc chodzi, ale o publiczność.

Może jednak panowie z giełdy sądzą, że jakiś mil- 
jonik rubli tworzy tak wielką górę, iż z jej szczytu 
głos już nie dolatuje do społeczeństwa? A może lęka­
ją się odsłaniać przed nami głębin swej wiedzy, aby- 
śmy nie dostali zawrotu? Czy może nasza giełda uwa­
ża się za świątynię jakiegoś wielkiego bóstwa, które­
go tajemnic przed byle kim nie wypada rozgłaszać? 
Czy też poprostu giełda uie chce powiedzieć: wy my- 
ślicie, że ja jestem sępem, który mógłby podnieść 
nasz przemysł i handel, a ja biedna jestem żółwiem 
leżącym na grzbiecie, który się sam podnieść nie może!

Jeżeli publicznych wyjaśnień dziennikom dawać 
nie warto, to dlaczego giełda aż tak gniewa się na 
swoich przeciwników, że, zamiast rozprawiać o łoju 
albo oleju, bawi się w’ niefortunne oceny artykułów 
i osób. Istnieje w Anglji, kraju bardzo przecież han­
dlowym: „wierna Jej Królewskiej Mości opozycja",— 

dlaczegóż więc u nas nie miałoby istnieć: „niezależne 
od Jej Giełdowskiej Mości dziennikarstwo"?

Najlepiej jednak udał się ojcom naszego przemysłu 
i handlu ustęp oartykułach pisywanych dla „materjal- 
nego zysku". Przebóg! co słyszę?

Na całym świecie artykuły dla „tnaterjalnego zy­
sku" pisują się za giełdą, nie zaś przeciw giełdzie. 
Mialażby więc istnieć u nas siła wyższa od giełdy 
i skwapliwsza do ofiarowywania „materjalnych zy­
sków?"

Ej! chyba nie musi być tak. „Bo gdyby tak było, 
to kto wie, czy pewnego poranku nie zmniejszyłaby 
się nagle cyfra członków zgromadzenia giełdowego 
i nie utworzył się całkiem nowy gatunek dziennika*, 
rzy „specjalnie robiących w giełdzie", dla materjalne- 
go zysku?"

Również w tych dniach mieliśmy posiedzenie człon­
ków Towarzystwa wzajemnego kredytu. Wskład jego, 
jak zwykle, weszły następujące czynniki:

Parlament—karny i niemy, ponieważ jedni deputaci 
śpią, drudzy gadać nie umieją, a trzeci — nie mają 
o czem.

Kilku wigów uważających zebrania ogólne za gi­
mnastykę płuc, niezbędną jak wiadomo do porządne­
go trawienia i oddychania.

Nareszcie ministerjum, czyli zarząd Towarzystwa: 
złożony z torysów... od niepamiętnego czasu piastują­
cych władzę i z każdym rokiem bardziej despotycz­
nych.

Skutkiem takiego ugrupowania żywiołów, parlament 
wzajemnego kredytu zamienił się na—szkołę ele­
mentarną, w której d<bry nauczyciel, wobec tłumu 
pilnych uczniaków' udzielał kilku krnąbrnym łago­
dnych upomnień.

Doszło w końcu do tego, że jednemu z wigów ode­
brano glos, a inny dostał dziesięć...

...Minut czasu do zamknięcia w nim wszystkich bo­
gactw i piękności swojej wymowy.

Tym sposobem Demostenes partji liberalnej został

Kielich gniewu Pańskiego przepe’ul 1 
salę zebrań spadł — Mirabeau. pt zWyci*.

Potężny mówca-improwizator ^ra 1 
torysów rzeczywiście w „słabizuę.* .. ł^wie*"

— Panowie! — mówił ten i ’ ' , KWł(ł ,
Widzę na stole ministerjalnym zetfar.<! ? v oojedy 
pvura Tnnio io rlvclrnaio trflktUjeCłO J ’_ „le. C
Słowo po słowie padać ma 
wną ”

Jeżeli robi wam to przyj’’"—".-'’ < i0i 
formę pojedynkową — i — pil****J^c s s eCzeń 
upraszam': . .. „„„lisie0*'

Naprzód o to, aby i torysowie pim 
p“, -.VI. strzebli sekund.*

wodu, po r. goM6*'
podwładnym* ;

małe®’

Aflmiiislraęla piw y Wlestró Mi®
—Id— Ostatni numer Niwy pomieszcza 

kawy artykuł w sprawie administracji gminnej 
lestwie Polskiem przez p. Stanisława S.chu‘tza* echo-

Pnn 8. zajmuje się tą sprawą zasadniczo, Pr* cfl,. 
dzi pokrótce historję administracji gminnej ou r n8(j 
tku bieżącego wieku i gruntownie się zastana* 
ukazem z r. 1864, którego szczegółową iresCF 
tacza. , a<oidi

Nie zastanawiając sięnaddrogą, jaką autorem 
rezultatów dochodzi i nad środkami iakie n# ^cenJy 
dzi, rzecz, to bowiem zbyt dla nas obszerna, c. jDj.. 
tutaj tylko za panem 8. podać zarys historii Rczatkn 
stracji gminnej w Królestwie polskiem od. 
bieżącego roku; czytelnicy zaś, których .*'^lybor- 
sprawa interesuje, zwrócić się będą mogli do 
nego, opartego na znajomości przepisu i st°s 
artykułu w Niwie. , ^jedy

Zaczynamy więc za panem 8. od r. K"4’ jOus 
swoboda osobista włościanina została 
odpowieduiemi postanowieniami. .

Za księstwa warszawskiego, kiedy do 
wprowadzony iostał kodeks Napoleona, aSieyini® 
układały sio podług bez Wątpienia cyw*^po­
wyższego wzoru francuzkiego, swoboda 0S0^5lSJDift 23 
ścian została jeszcze utrwalona, i dekretem z 
lutego 1809 roku ukonstytuowane też zostały o 
wiejskie na podobieństwo francnzklch. , tyjB’

Postanowiona wówczas organizacja miał® **’ 
czasową. . <ójtelD

Według niej, każda wieś stanowiła gmin?* pjitie*0 
na czele, mianowanym przez prefekta i P0®^,wiefr 
wójta czyli sołtysem, jeden zaś wójt mógł by® r9d» 
chnikiem kilku gmin; obok wójta istnieć ®10 
gminna, złożona z trzech do dziesięciu.radców-

Urządzenie to wskutek postanowienia nalTcfdpiooe 
królestwa z d. 30 maja 1818 r. zostałó ?-ft6 ‘ 
innem. stnł«*?

Mocą owego postanowienia, urząd 4Sśc*c*e'9 
atrybucją i jednocześnie obowiązkiem ’’ jyin.ó* 
dóbr, przy czem każda wieś nie mniej niż 1° 
Ucząca mogła stanowić gminę, choć były 
z kilku wiosek się składające, jeśli one " - 
należały właściciela; urząd wójta był bezp** ”^jer»a®

Wolno było dziedzicowi sprawy gminne P g®iuX 
zastępcy niekoniecznie z grona mieszkalnej/ s»*** 
wybieranemu; koszt zaś owego zastępcy P° 
właściciel. D^fleh r

Wójt był gospodarzem gminy w sto®. obrę^'^ 
wewnętrznych, organem policyjnym w. C^ch, w,r8g 
wykonawcą wszelkich rozporządzeń rząd® • wł*. , 
szcie do najdrobniejszych spraw ogran*cZ° jgrjjcl1*’1<r 
policyjno-sądową; bezpośrednio nad ni*1*/' nsCz®*Dl* 
two posiadał komisarz obwodu, por 
kiem powiatu zwany, ap J 
przełożeni wsi pojedynczych. „4 z

Taki tryb rzeczy przetrwał do r. *“*’ 
tylko modyfikacjami.

na cały rok ;.abity i co najwyżej ,n*op ^ypt**’1’^ 
tą gorzką nadzieją, że sam sobie pogt*50 j^eia/r

Nigdy jeszcze żelazna dłoń toryso'*'D 
tak nad biednymi wigamil tty8, i b* '

Nieszczęściem każdy nieumiarko*®11^ ^ość :. 
jakąś piętę Achilesa, z drugiej strony 
czuwać nad uciśnionymi. W chwili ; b 

...Dumni chwałą swego IB^?fwjatu. . 
Zdeptawszy wigów, pogvo*'-'1'.. gj„ i

Kielich e-niawn Puńskieo-n t>rz0Pe*ul ‘

- tram

........ ............ .. .. .........._ ;ftrokl 
nywa mnie, że dyskusję traktujec*0 ^ 
Słowo po słowie padać ma jak strza/ * • . p»
wną liczbę sekund,—oto wasz regułam ▼

Jeżeli robi wam to przyjemność, g- .
• • • ’ __ pilnując się W

• iraszam: . .. „„„lisię
Naprzód o to, aby i torysow10 P*ln
.w.,.w.u, ..ie strzelali sekunda**'

regulamin pojedynkowy nie dopuszcza.
Gdy Mirabeau siadł..••••• . JeSZ

Wszystkim się zdawało, Ze t . „
...Tak ministerjum milcząło. Bali,

Po chwili torysowie j0dn°mj'sl** 0 j Digdy tcu 
beau cudownie zmył im J‘ j!lf]o®o, łe_^}a?ie' 
mu ja się nie dziwię, boi mi jes k .jczOef5° w chwilach wolnych od trudu public ,
bnictwem się bawi. , •„ do *°*

W rezultacie obiecano zastosować sda 
Mirabeau na najbliższein posiedzon* , 
doczekać, nastąpi w roku W.in'rłyUie»°“J j|u'

Wigowie również obiecali sobie. "nrla*n0tlt 
zy dłuższo memoriały niż obecnie, a JdotychW»s' 
bował, żc będzie jeszcze karniejszy ***'
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Milczący i smutni.
(Ze snów i z widzeń.)

których nie podobna wyróżnić. Z tego powodu Kur, 
For. żadną miarą poznać nie może tysiącznych różnic 
jakie istnieją: miedz* studentami honorowo obsługu­
jącymi odczyty publiczne, a—bileterami teatrów.

Również z powodu szczególnej budowy su ego du­
chowego oka, Kur. Por. nie dostrzegł, że „honor* 
członków Tow. osad rolnych nie znajduje się ani w ich 
oczach, ani w uszach, ani w nogach, ani zresztą — 
w żadnej innej części ciała.

0 te więc dwa „honory*: studentów i członków, 
spierać się z nim nie będę. Zapytam tylko: po co Kur- 
jer Poranny „proteguje" członków Tow. osad rol­
nych? Czy sam chce dostać się pod ich troskliwą opie­
kę, czy też s puklerza swej powagi nie umie zrobić 
jakiegoś mniej sławnego, ale praktyczniejszego użyt­
ku, czem mogłoby być np. „protegowanie" — wybite­
go okna w redakcji?

Członków osad rolnych zna cały kraj, bo ich wła­
sne czyny protegują. Na wezwanie tych panów zjeż­
dżają się znakomitości. Po co wiec Kur. Por. z niemi 
jeszcze robi sobie tyle kłopotu?

Gdyby Towarzystwo przeciw „poiwarzom" moim 
istotnie potrzebowało obrońcy, to — nie szukałoby go 
między dziennikami drukiijącemi artykuły „apfel", 
ale—między sławnymi mówcami. Taki zaś Rafael 
mówców wszedłby tylko na katedrę, rzekłby:

— Ależ Towarzystwo osad rolnych jest użyteczne!.. 
Ależ Towarzystwo jest... bardzo użyteczne!..

•skutki mojej potwarzy rozwiałyby się jak mgła. 
„Apfel" kolego Kurjerze Poranny, „toś się zbajał" 
swoją obroną Towarzystwa!

W końcu—życzę wszystkim czytelnikom wesołych 
świąt i proszę Boga, aby nasi bracia polacy z okolic 
Sandomierza nawiedzeni wylewem—wśród ogólnego 
współczucia — nie suszyli przez święta.

Bolesław Prus.

Nie pytasz, czym stopy nie zranił w podróży? 
Czym spotkał z gościnnym się progiem, 
Gdziem głowę mą skłonił wśród wichru i burzy, 
Kto rzeki mi przyjaźnie: „idź z Bogiem".

Ty nie znasz goryczy tułaczej mej doli,
Wśród ciepła serc wielu rozkwitasz,
Jak ciężko samotnym być w tłumie — jak boli 
Daleko być — nie wiesz — nie pytasz!

Ty nie wiesz, jak smutno w cudzej, wątłej łodzi 
Wda! płynąć — wciąż — w obcej kraiuie;
Jak tęskno," gdy księżyc z wód toni wychodzi 
W tej samej — co u nas godzinis...

Bo wtedy— mgła ciężka — tak myśli obleka, 
Że nęci aż — fala niebieska......
Ty w stronę spoglądasz... sucha twa powieka... 
$iem o tam! — nie dla mnie twa łezka!...

Więc powróć do ludzi — ja znów w świst —bez 
[celu

I zdała usłyszysz jęk lutni;
Znajdziemy się kiedyś — po latach—po wielu — 

Milczący oboje i — smutni!

Botymir.

Najważniejszą zmianę ptzyniosł miały obejmo- 
'prowadzony został przepis, u 61UI• J ‘ w giuiuach 
\ać przynajmniej po 50 dymów, ta • w(jjta 
łożonych z kilku włości właściciele> J • ^óre obo-
* pomiędzy siebie; zastosowane zostały nie^ 
Wrzenia co do zastępców, a do pom y J jednak 
h dodane wybieralne rady gminne, . rzeczy- 
^nności nie były ściślej określone i które w j 
Mości nie funkcjonowały. PO,lflch ermin-

Nadmienić trzeba, żo nowa ustawa ^„dziero do 
»yeh z roku 1864, ’przywiązując
Posady wójta, w niektórych wypa ]ub za­
jmować każdy z tych urzętów inne) - 
Prowadzała odrębne gminy sądowe tam, g 
Mracvjne były zbyt rozległe lub 8K® J? ’, skarbo- 

W licznych wreszcie n^wczas dob . skjW 
Jych w Królestwie rząd powierzył pędnikom pła- 
dzierżawcom, a gdzie ich nie było, urzę i 
^yiD. . * r łn

Nastąpiło wreszcie u*\^szc7'P,n’aOmieznych także 
Mykalną reformą stosunków ekonom ■ y
Oferma administracji. . T-rv , r< 1864,

Ąasaduiczą zmianą, jaką wprowa< gminy
>8t dążność do równouprawnienia w . p ‘ wy-
jMystkieh członków i wprowadzenie urzę

Jakieś wady i zalety nowego JT7g®"Wiuteresu- 

iczegoły?—wskaże tym, których ‘ • 8Zj0 nain K praca paua S.; iny zas kończymy 1 ’ utzadzeń
bowiem tylko o krótki zarys historyczny urza 
Ksiinuych w Królestwie.

13,394), w lubelskiej 4 (rs. 5395), w płockiej 1 (rs. 
630), w radomskiej 12 (rs. 16,409), w suwalskiej 10 
(rs. 5400) i w siedleckiej 15 (rs. 20,105); w gub. 
piotrkowskiej nie było wcale pożarów.

= Z powodu ukazania się błonicy w okolicach na­
szego miasta p. gubernator warszawski wydał do pp. 
naczelników powiatów okólnik, w którym zaleca im 
baczną zwracać uwagę na wypadki tej choroby, i 
przedsiębrać odpowiednie środki zaradcze. Mają więc 
oni oznajmić mieszkańcom, ażeby nie ukrywali wy­
padków błonicy i zobowiązując właścicieli domów, 
ażeby zawiadamiali o chorobie miejscowego lekarza 
lub felczera, a gdzie ich niema, zarząd gmipy, który 
z kolei winien jest dać znać do naczelnika powiatu, 
ażeby za pośrednictwem wysianego specjalnie leka­
rza przekonać się o fakcie i przedsięwziąć natych­
miastowe środki zaradcze. Ze względu na łatwa za­
raźliwość błonicy konieczne jest dalej oddzielenie 
chorych od zdrowych, w którym to celu należy wy­
naleźć odosobnione a dość obszerne pomieszczenie dla 
tych pierwszych. Wrazie ukazania się choroby i po 
zbadaniu jej na miejscu, należy także dać znać o tern 
zarządowi gubernjalnemu.

= Śmiertelność w zeszłym tygodniu znacznie się 
w Warszawie zwiększyła; zmarło ogółem 224 osób, 
z których na samo zapalenie oskrzeli i płuc 43.

= Na wznoszenie rusztowań pomocniczych do bu­
dowy nowych budowli codziennie wydawane są po­
zwolenia właściwej władzy. Magistrat m. Warszawy 
upoważnia do tego na zwykłych warunkach, a mia­
nowicie określając dokłaanie miejsca do zajęcia pod 
sztandary odpowiednio do szerokości ulicy, ruchu na 
niej i potrzeb wznoszącego się domu, nakazują wznie­
sienie płotu ochronnego i tymczasowego pomostu dre­
wnianego na chodnik tymczasowy. Za zajęcie w, ten 
sposób części ulicy magistrat pobiera pewną choć nie 
wielką opłatę.

»== Warsz. dniew. donosi, że w tych dniach przy­
bywa do Warszawy specjalny sąd wojenny dia roz- 
trząśnięcia sprawy dowódcy jednego z konsystujących 
tu pułków konnicy, oskarżonego o sprzeniewierzenie 
sumy dwudziestu "kilku tysięcy rubli zfunduszów puł­
kowych; suma ta w części została już zwróconą, lecz 
dopiero po rozpoczęciu śledztwa.

= W tych dniach uczniowie szkoły technicznej 
kolei warsz.-wiedeńskiej kursu I-go i 2-go specjalne­
go, na czele swego inspektora p. Wojnv, zwiedzili 
w celu naukowym fabrykę przetworów chemicznych 
pp. Scholtzego i Kijewskiego na Solcu; by ł oby do ży­
czenia, aby i inne zakłady nie wzbraniały wstępu do 
swych fabryk młodzieży w kierunku tym pracującej.

= Towarzystwo lekarskie warszawskie, otrzyma­
wszy z Krakowa „Słownik psychiatryczny", opraco­
wany przez komisję terminologiczną z łona Towarzy­
stwa lekarskiego krakowskiego wyznaczoną, z życze­
niem poczynienia na nim uwag stosownych, wybrało 

! dnia 16-go b. ra. w tym celn komitet, który rezultat

| Ażeby jednak projekt kanalizacji dojrzał i wszedł 
I w dzisiejszą fazę, trzeba było wielu przygotowań.

Naprzód—epidemji wWietlancę (o, błogosławiona 
epideinja!)

Potem — sprowadzenia Lindleya.
Dalej—pilnowania, aby komitet kanalizacyjny nie 

drzemał, ale pracował.
Nareszcie — ostatecznego zatwierdzenia projektów*.
Kto to wszystko zrobił?
Dżumę—Pan Bóg, resztę — szanowny nasz prezy­

dent p. Stary n kie wicz.
Gdyby kanalizacja była sztuką piękną, gdyby mo­

żna ją było wymalować w postaci dziewiętnastoletniej 
panienki bez — przesądów, gdyby można ją wyśpie­
wać, wytańcować, albo—pokazać na scenie,—kanali­
zacja zyskałaby wielki rozgłos, a p. Starynkiewicz 
wielką popularność. Zasłużony mąż ten musialby się 
fotografować przynajmniej w trzydziestu pozach, po­
kazy wanoby go palcami na ulicach, damy kochałyby 
się w nim.

Ale kanalizacja nie jest sztuką piękną i choć wdłu- 
gim szeregu lat odda pierwszorzędne usługi iniljonom 
ludzi, prawdziwą wartość jej rozumieć będą tylko ty­
siące.

Niechże mi wolno będzie w imieniu tej garsteczki 
złożyć pierwsze podziękowanie p. Starynkiewiczowi, 
za jego pożyteczną i uczciwą pracę dla naszego mia­
sta. Nie jest to bukiet, nie jest to sonet, ale — dobre 
słowo od ludzi, którzy nie mają zwyczaju o nic pro­
sić, ani zbyt częstych okazyj do podziękowań.

Nazwisko p. Staryukiewicza niewątpliwie będzie 
figurowało na tablicy zaznaczającej datę rozpoczęcia 
tych znakomitych robót. Znajdzie się ono jeszcze i na 
innej, trwalszej tablicy: w pamięci społeczeństwa, któ­
ro uczy się wszystkiego, a niczego nie zapomina.

Najdroższy przyjaciel mój Kurjer Poranny jest pi­
smem tak wielkiem, że dla niego świat wydaje się 

l kropelką wody, a ludzie—mikroskopijnemi żyjątkami

WIAD0M0SCIJ1EJSC0WL
„Do grobów."

Warszawa, opromieniona pierwszym wiosny bla­
skiem, przybrała od wczoraj dziwnie uroczysty cha­
rakter.

Rozpoczęła się wielka, uroczysta pielgrzymka „do 
grobu Zbawiciela11... ■

Pobożny tłum ciągnie ku świątyniom, pełen poko­
ry, skruchy i religijnego namaszczenia.

Obok gorących, niebu słanych z głębi duszy mo­
dłów, nie przepomniano o dziele miłosierdzia, silnie 
znaczącem każde święto chrześcijańskie,

Na tace kwestarek sypią się sztuki złota możniej­
szych, padają „grosze wdowie" uboższych.

Plon będzie suty—nieszczęśliwa brać sandomierska 
otrzyma też spory zasiłek, który otrze niejedną łzę 
strasznej zaiste niedoli.

Wieczorem ozwie się poważny dźwięk milczących 
dotąd dzwonów, ziści się święto Zmartwychwstania 
Bcżego.

Radość zamieszka wszędy i pokój i mir...
Splotą się koła rodzinne, dłonie do wzajemnego 

zbliżą się uścisku, waśnie Ł urazy zaginą.
Serca poczną bić żywiej — ze słowy wesela zespoli 

się,i myśl poważniejsza...
Święto pańskie — wszystkich świętem.
„Alleluja — alleluja"._______
== W ciągu lutego było w gub. warszawskiej po­

żarów 7 (straty rs. 3770), w kaliskiej 6 (rs. 2627), 
w kieleckiej 21 (rs. 31,859), w łomżyńskiej 13 (rs. 

Znów odlali® odumn y. Słuwacfci- 
Wśród ciszy—przy oknie ’
Ty dumasz — ja brząkam » w oku,
Ja z burza w umyśle, ty « sk -

Milczący oboje i - s'“u 
m .. ; ;a gorycz tęsknTy pijesz czar marzeń — •>a/?-. Jvea; 
Ja w cieniu — ty w blasku ę __ sieroty, 
Ja szukam po niebie mej 8wl/v^wiecal 
A tobie -Uzd tysiąc

oknem — gdzieś— P®w'e^v^ię chowa’- 
Patn! - gwiazdka za chm J ^nów dalej- 
(•daleka przyszedłem i 1 : 9\owa?
Cóż - nie masz dziś dla wnie nr sto 

Nie pytasz, dlaczego wróciłem * 
Piosenek mych słuchasz atnskoio^’ 
Samotny wróciłem - i echem'- _
Tyś — dźwiękiem — uielodją 

— wielkim
Zdanie moralne. Zdolności i niogft.°g^0' 

dareru nieba i wielkie pożytki Prs^ 0 koUt'0l0W^CP’ 
*i, pod warunkiem że będą m . ale wysp'" 
Dichej szkapie wystarczy parciana u j v()Wów. 
gowy rumak potrzebuje kantata, P , wtedy wy- 
M/tedy dopiero pokazuje swoją wa - ’ 
grywa. v^]i liberalną

Naturalnie, że mówiąc tak, mamy n kredytu. .
partję warszawskiego Tow. wzajemn g projekt, jak 

A zatem—będziemy mieli kanalizację- należy,ze
wiadomo, zatwierdzony, przypuszczą . 
roboty rozpoezną się w tym leszcze ’i.iedyś pr/e*. 
, Gdy nasz grunt podmiejski zns • ^i8zkowatemi 
świdrowany kilkunastu wiorstwo , jakiegoś no- 
btwuicami, tworzacemi pole popisu , 2t0dziei, 
*®Ko Jana Valjean, skrytkę dlaszc.
grób dla rzeczy zgubionych... :»i,rndv miejskie, 

Gdy w piwnice te spłyną wsze'ą . obNwateU
powietrze oczyści się i o kilka tysię; y wazkowskie 
wyjedzie co rok naletnie mieszkam , V ^1 2 j;a_ 
rogatki,—ladzie niewątpliwie cieszy <■
nalizącji. " owiska pessymi-

Dziś, wielu patrzy na nią ze stft" nadowszystko— 
stycznego, zaciskając przy tein ząby, njebawem za­
mieszenie, do „współudziału" których u 
pewne odwoła się municypalność. dziś delektować 
, Nam to jeduak nie przeszkodzi juz • Dromotoioin. 

kanalizacją i piękny ukłon z'°jJ'’|C;i1..1nastoma laty 
. Myśl kanalizacji "powstała przed y .0 wystar- 
1 takit czas plany odnośne, cko®,VoAo_:ctratu.
Czaiące, pokutowały w archiwach magia ; toiował 

Podniósł ją po raz drugi i 80T‘nV,ljiri.joWicz. Ał® 
nakoinity hygieuista dr. Stanisław M - „„ ka- 

głos jego napróżno przez kilka lat rozco naj- 
iwkuiubach Gazety Warszawskiej, *yw0‘“Ł kry- 

yzej ostre krytyki ze strony osób w 8ercu
Rtahzować „coś"- i - platouiczne zachwyt * 

podpisanego.
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pracy swej przedstawić ma na najbliższem posiedze­
niu Towarzystwa.

= Słyszeliśmy o zawiązaniu się komitetu pań z za­
miarem niesienia pomocy nieszczęśliwym braciom na­
szym z pod Sandomierza, srodze powodzią nawiedzo­
nym.

= Jest prawdopodobieństwo, iż prof. Stanisław 
Tarnowski przybędzie po świętach, celem wypowie­
dzenia kilku prelekcyj na reccz sandomierzan.

Z literatury.
* Wyszła w tych dniach, jako bezpłatne premium 

do Ekonomisty, rzecz p. t: „Finanse Królestwa Pol­
skiego od 1 czerwca 1815 do 31 grudnia 1866 roku 
podług badań p. J. Blocha".

Jestto zgromadzony z akt urzędowych materjał cy­
frowy, przedstawiający szereg budżetów Królestwa za 
owo lata.

* Wyszła z druku książeczka ludowa p. t. „Co Pio­
trek z Drobina widział nowego w Łowiczu?*, przez p. 
Rip. B. Tarczyńskiego.

Książeczka ta zajmuje się głównie wykazaniem ko­
rzyści, jakie z ustanowienia straży ogniowych ocho­
tniczych płyną.

Dochód przeznaczony na rzecz łowickiej straży o- 
gniowej.

* Pojawiło się drukiem dzieło księdza Dupanloup 
(La femme sludieuse}, „0 wykształceniu kobiety", 
spolszczone przez ks. Zygmunta Chełmickiego, autora 
rzeczy „0 obowiązkach rodziców".

* Wiek przyrzeka prenumeratorom swoim nader 
cenne premjum bezpłatne, a mianowicie przekład dru­
kowanej w „Eevue des deux mondes'1 znakomitych: 
„Pogadanek florenckich" Juljana Klaczki.

Przekładu tego dokonał—Stanisław hr. Tarnowski, 
wyłącznie do tego przez autora upoważniony.

W ten sposób łączą się pióra dwóch najznakomi­
tszych krytyków polskich, ażeby wspólną pracą wy­
dać rzecz iście wspaniałą pod względem formy litera­
ckiej.

* Bibljografja polska, pod tyt. .Katalog nowych 
książek" za miesiąc luty wyszła już z druku.

= Z teatru i muzyki.
* W poniedziałek dla abonentów litery 13 dany być 

ma poraź drugi „Rigoletto".
W teatrze rozmaitości widowiskozłożone z czterech 

jednoaktówek: „Kodycyl*1 —„Niewiniątko*'—Iskier­
ka1*—„Kłopoty dziadunia*'.

* Wtorkowe przedstawienie szkoły dramatycznej 
w teatrze Granzowa składać się będzie z „Przed śnia­
daniem**, Nikt mnie nie zna**, „Na ulicy** i „Nowego 
Roku**.

* W jednej z pobieżnych wzmianek naszych o tea­
trze wspomnieliśmy, iż Verdi napisał partję Radame- 
sa w „Aidzie" dla Massiniego, i że artysta ten wyko­
nał ją w pierwszem przedstawieniu tej opery.

Rzeczy wiście idąc za radą kompozytora opera pa- 
ryzka wystawiając „Aidę" do wykonania partji Rada- 
mesa zaprosiła p. Massiniego, Aida zaś była pani 
Stoltz.

„Aida" napisaną była na żądanie wicekróla Egiptu 
i graną poraź pierwszy w Kairze i wówczas śpiewał 
rolę Radamesa Pietro Mongini, którego też istotnie 
Verdi miał na uwadze pisząc „Aidę".

W teatrze Scala w Mediolanie pierwszy w roli Ra­
damesa dał się słyszeć Giuseppe Fancelli.

Dla Massiniego pisał Verdi partję tenorową w słyn­
nej swojej „Mszy", w której również przyjmowali u- 
dział: panie Stoltz, Waldman i bas Medini.

* Zapowiedziany na poniedziałek poranek p. Zofji 
Menter-Popper nie przyjdzie do skutku.

Znakomita pianistka zatrzyma się u nas dopiero 
w powrocie z Petersburga.

* „Wielki" koncert śpiewaków włoskich imprezy 
pana Lago odbędzie się dnia 1-go kwietnia w sali 
resursy obywatelskiej.

= Ze sztuki.
* Na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk pię- 

pnych umieszczone zostały w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni następujące obrazy:
’ Emil ji Dnkszynskiej: „Portret pastelowy chłopczy­

ka", Edwarda Komara: „Lisowczyk", Wilhelma Ko­
tarbińskiego: „Wskrzeszenie syna wdowy", tudzież 
„Powrót z Golgoty", Ludwika Kurelli: „Chrzciny", 
Edwarda Lóvy*ego: „Cyganeczka" (akwarela), Wło­
dzimierza Łosia: „Spotkanie", tudzież „Co słychać?", 
Karola Millera: 1) „Pomnik Rozjusza w bazylice San­
ta Maria di Transtevera;" w nawie u dołu freski Zu- 
cheri, 2) „Pomnik Jana Chrzciciela Cislenusa, rzymia­
nina, nadwornego malarza i budowniczego królów 
Zygmunta III, Władysława IV i Jana Kazimierza, 
znajdujący się w świątyni Santa Maria del Popolo, 
zbudowany na grobowcu Nerona**; Kazimierza Mirec- 
kiego: „Powrót zwycięzcy", Jana Owidzkiego: „Kar­

czma w lesie", Nadziei Pane: „Brzeg Pauzulippy 
w Neapolu".

* Czasowa wystawa obrazów starożytnych w pała­
cu Briilowskim trwać będzie jeszcze bardzo krótko.

Stanowczo zamknięta więc zostanie we czwartek 
nadchodzący. t

W pierwsze święto wielkanocne wystawa nie będzie 
otwartą.

* Do salonu Ungra przybyło znów kilka uwagi go­
dnych m mości.

Najcenniejszą z nich jest kolekcja szkiców Jana 
Matejki w liczbie siedm.

P. Bolesław Leszczyński nadesłał „Rekolekcję" i 
„Szkic obyczajowy z XVlII-go wieku",Wojciech Kos­
sak (syn) „Rekonesans."

* Siemiradzki kończy obecnie portret Ludwika hr. 
Wodzickiego, marszałka sejmu galicyjskiego i wię­
kszy obraz „Jaskinia piratów" (z czasów Pompejusza).

Płótno to przesłane być ma kosztem rządu włoskie­
go na wystawę do Melbourne.

= Wynalazek.
Onegdaj na drodze żelaznej nadwiślańskiej, pomię­

dzy stacjami Pelcowizna i Jabłonna, w specjalnym 
dyrektorskim pociągu, wobec dyrektora i wielu urzę­
dników tejże drogi, oraz inżenierów i zaproszonych 
osób, odbywały się próby z elektryczną sygnalizacją 
pociągową pomysłu inżeuiera p. Teodora Balukiewi- 
cza.

System sygnalizacji pociągowej wynalazku p. Balu- 
kiewicza ma tę niezaprzeczoną wyższość nad dotych­
czasowym sposobem sygnalizowania, że dając pasaże­
rom wszelką łatwość zaalarmowania w razie potrzeby 
maszynistów lub służby konduktorskiej, działa przy- 
tem automotycznie w razie rozerwania pociągu, przy 
wejściu na stację.

Działać może nadto w każdem miejscu drogi przez 
izolowanie relsów—to ostatnie doświadczenie nie mo­
gło być onegdaj dokładnie zrobione, z powodu, że 
relsy nie były należycie izolowane.

Zresztą zaś przyrząd funkcjonował wybornie i do­
prowadził obecnych do przekonania, żesys'em p. Ba- 
lukiewicza ma wielką przyszłość przed sobą i że po­
winien wkrótce stanowczo usunąć z użycia dotychcza­
sowe linki sygnałowe, nie zapewniające dostateczne­
go bezpieczeństwa.

W tych dniach także p. Balukiewicz wydał broszur­
kę opisującą tak przyrząd sygnałowy, jako też i przy­
rząd automatycznie kontrolujący bieg pociągów.

Ten ostatni niezawodnie wprowadzonym będzie na 
wszystkich ważniejszych lin,jach kolejowych, zastoso­
wanie go bowiem uniemożebnia prawie wypadki spo­
tykania się w biegu pociągów, zdarzające się zwykle 
tylko skutkiem nieuwagi służby, lub mylnego nąsta- 
wienia zwrotnic.

— Żegluga na Wiśle.
W dniu wczorajszym po raz pierwszy w roku bie­

żącym odpłynął z Warszawy do Płocka statek paro­
wy „Andrzej", będący własnością pana Fajansa.

Puściło się na nim w podróż przeszło sto dwadzie­
ścia osób.

Inne statki parowe pana Fajansa kursować zaczną 
pomiędzy Nową-Aleksandrją (Puławami) a Sando­
mierzem, począwszy od dnia 31-go miesiąca bieżą­
cego.

W nadchodzący zaś wtorek odpływa z Nowo-Ale- 
ksandrji do Sandomierza parostatek „Zefir", stano­
wiący własność pani Dobrowolskiej.

„Zefir" udawać się będzie z Nowej-Aleksan- 
drji do Sandomierza w niedziele, wtorki i czwar­
tki o godzinie wpół do szóstej zrana, z powrotem 
zaś z Sandomierza w poniedziałki, środy i piątki, o 
godzinie ósmej zrana.

Administracja „Zefira" ogłosiła też i taryfę.
= Pożar w kopalni.
Pożar w kopalni węgla Koszelew, o którym już 

donosiliśmy, zaniepokoił mocno nietylko koła intere­
sowane, ale szerszą i publiczność.

Ogień, jak wiadomo, wynikł z zapalenia się nagro­
madzonych gazów.

Niebezpieczeństwo grożące całej kopalni, jak się 
dowiadujemy właśnie od osoby kompetentnej, minęło.

Ogień opanowany został i umiejscowiony o tyle 
przynajmniej, że onegdaj już do robót eksploatacyj­
nych przystąpiono, a wczoraj 60 wagonów węgla z ko­
palni wysłano.

= Bezczelna kradzież.
W tych dniach do mieszkania p. J., przy ulicy Ma­

zowieckiej, zapukał ubogi...
Lokaj, Który mu otworzył drzwi, kazał zaczekać 

mniemanemu biedakowi, a sam udał się do pani J.
Po chwili lokaj wraca z wsparciem, a biedak, ode­

brawszy je, odchodzi.
Cóż się jednak po chwili pokazuje?
Oto żebrak, oczekując w przedpokoju, ubrał się 

w jeden z wiszących tam paletotów i wziął laskę zo 
srebrną gałką...

W ten sposób—wyszedł.

Paletot był własnością jednego z panów znaj 
się wówczas na wizycie. , • jo-

Dziwnein jest tylko gapiostwo lokaja, który u 
strzegł metamorfozy w odzieży łotra...

= Zabawny epizod. . r]fl.
Na jednem z posiedzeń komisji wojskowej r „ 

luentii włoskiego Depretis, minister spraw weW1jLj- 
nych, bronił przedstawienia rządowego, *7?'|jch 
jącego, ażeby służba w oddziałach karabinie ^, 
armji rozpyczynała się z 18-yiu rokiem życia P r 
wych. v . ł do

Dowodził przytem.źe on sam niegdyś stawai .fl[n 
boru wojskowego w 18 roku życia, urodzony b 
w roku 1813, służyć musiał już w roku 1831. ur£).

Na to deputowany Ricotti odrzekł, że mjnister qq r. 
dził się w roku 1811, nie w 1813, i że dopiero 
życia poszedł pod chorągwie. . Dje

Gdy obaj preopiuanei obstawali przy swoje®, 
pozostawało jak sprowadzić metrykę ministra, 
rej ku wielkiej wesołości obecnych pokazało 8 j’p 
p. Depretis w rzeczy samej urodził się w roku 1

= Oryginalny pojedynek. gjSte
El Imparial podaje szczegóły niezwykłego 

pojedynku, odbytego w Valparaiso.
Pewien muzyk, obrażony przez swego kolegę, 

zwał go na... fortepian!
Walka trwała czterdzieści ośm godzin, bez i . 

nia, picia i odpoczynku, a przez ten czas obaj 8 ' 
wybijali różne utwory na swych instrumentach- ^gp

Jeden z warunków pojedynku zastrzegał, 
czący nie grali utworów do tańea. ,j50

W ten sposób jeden z przeciwników odegr® ,y 
razy „Miserere" z „Trubadura" , a w eh"’111’ 
znów miał rozpocząć ten sam utwór — upad* D 
tepian...

Przestał żyć. . gCZli-
Jego przeciwnika odwieziono w stanie rozp 

wym do szpitala. g jak
Czterech świadków tego, zarówno niezwyk^e^y- 

i dzikiego faktu, okazują cechy pomięsz®1118 
słów.

Si non e nero...

— Zdanie mizantropa. z81
Odwiedzający czynią mi bez wątpienia poi

szczyt; ale wolę tych, którzy wizyt nie odd®J 
bowiem czynią mi prawdziwą przyjemność...

= Odpowiedź na oświadczyny.
Wymokły kawaler przemówił do ojca P8?n'r'ekę.
— Panie, kocham twoją córkę i proszę gj ‘tak
— Powiedz mi pan, panie Alfredzie, co J 

złego zrobiłem...
= Wypadki.
* Wypadki ognia. . jRy ®9
Na Nowiniarskiej w rurze kominowej z8P 

sadze.
Ogień ugaszono przy pomocy kominiarz.^ g.g fco-
Na Marszałkowskiej, pod nr 18, zapahu 

morki. Dja w P0'
Ogień ugasili mieszkańcy przy rozenra 

wnej części dachu nad komóreczką. , , n znii0'
W domu pod nr 31 na Nalewkach, w j0"11 dr0' 

szkań od zbyt silnego ognia w piecu zapal* 
wniana ściana nr«ycZ01IJ

Ogień bez wszelkich szkód ugaszono, r 
ścianę ową rozebrano. . gj0 ś®10'

Na Ptasiej, w domu pod nr 2, zap8*1™ 
cie w śmietniku. . ,-e w k8'

Na Dzielnej, pod nr 4, zapaliły sl? 8‘ 
minie. , . v pier"’8^1

Dziś wreszcie w nocy około godziny^ pod nr*' 
przy rogu ulic Browarnej i Radnej, w “0IB 
zapaliły się komórki. .

Od komórek zapłonęła oficyna dreun •
Przybyła na ratunek straż ogniowa. , gtr« 
Pomimo to komórki się spaliły, a z o ) - 

zdjęła dach. >ArSkiej,•W domu pod nr 8, przy ulicy Senatorski 
ła nagle Marjanna R., lat 31 licząca.

Przvczvna śmierci niewiadoma. j,nno. .
Ciało zabezpieczono — śledztwo zar fco y
* W domu pod nr 8, na Swiętokrzy . ^skiej, 1’ 

tarzu znaleziono podrzucone dziecię pro

niesiono z chodnika na ulicy - ran ■■ w.jska 1 P 
przytomnego człowieka, nieznanego ■ 
bytu i żydotf8"

Odwieziono nieszczęśliwego do sip'to * Biuorh . 
go, gdzie w pół godziny w ataku epilog oozW)sk>

Papierów, któreby mogły wskazać stan 
zmarłego, nie znaleziono.^

Zdawał sią mięć około 56 .at żyuą.■ , nr 43.
* W browarze przy ul. Grzybowski J,1DiwOwarsk1 

botnik Karol R., w gniewie na majstra p pla 
go Wilhelma, zadał mu dłutem głęboką
wą szczękę.
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Pollit Katarz. 
Ziółkowski Fr. 
Saniawska Fr. 
Krawczyk Ka. 
Świętochowska 
Groehoska T. 
Okrasa Marja 
Rybczyńska B. 
I,7rb)ciechoska 
i ■■ 3Juik Salo. 

18 t>ro'rarna ioYy,ż> fcowska 
iBr°War?a I™ cz.0W8ka

4 L. K,sla>‘ski Ant. 
L 1SUnna LcchJuija

Janiak Look.

Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Żona bezwładna, dzieci dr. 3. 
Mąż w szpitalu, dzieei dr. 3.
Żona zawiana, dzieci dr. 2. 
Wdowa, chorowita, dz. dr. 3. 
Mąż w szpitalu, dzieci dr. 3. 
Wdowa, suchotnica, dz. dr. 2. 
Wdowa niewidoma i chora.
Mąż chory, dzieci drobnych 2. 
Sparaliżowana.
Wdowa, dzieci dr. 3. 
Niewidoma.
Żona ciężko ch., dzieci dr. 3, 

matka stara.
Chorowita i stara, mąż cięż­

ko chory.
Wdowa, dz. dr. 3.

*'l^o\v ni 'a Pociągnięto do odpowiedzialności. 
Uajechał dorużką Iir 623, przy ulicy Granicznej, 
skaleczyłQa ^irzechodzącą Franciszkę K., którą mocno

Granic-,Wozom» Jan J-» nu rogu Królewskiej i 
dyszlem ? "f'Jociial na Marjannę R., która uderzona 
' Opróc IJ,ers'’ upadła na bok i potłukła sio silnie. 
Ustala b k-IUOenC^° °^razeuia w piersi, Marjanna R.

Odwiezonn fkaleez()™ w prawą nogę.
Woźni .0 d° szpitala.

' y— a został pociągnięty do odpowiedzialności. 
]Jt w redakcji Kurjera Warszawskiego'.

R. Z ko>°EA k°P« 50 dla biednych na święta; 
Z. kop. rk. | dla nietileczonych kalek; J. O. r-'. 2; 
kbski -ś j Zimiennie rs. 1 dla sandomierzan; Smo- 
8z^zaków- dla nędzy wyjątkowej; J. 0. rs. 3 dla 
ŚWięta; J G , Józefa St rs. 5 dla najbiedniejszych na

-L ósob rs’ d dla biednej rodziny na święta.
lę na ty} a.-W P°desziytn wieku wykończyła podusz- 
?Pienie^e.L.eie» którą złożyła w naszej redakcji dla 
«. daie 7nla- na powodzian w Sandomierskiem. — N.

— PoznJtła 5‘ Kto da więcej?
biadam d j^lo.no z Sry przez F. S. rs. 1 kop. 25 
Godzin ° j r3era Warszawskiego na dotkniętych

— \v‘jSandomierzan.
P^nienk: Zla*c ofiar wczorajszych, gdzie powiedziano 
Is- 8 du k;PjDsji rs. 8 dla szlazaków, czytać należy— Pa^^uych ria świecone.
p*’iek datkx Ze Wz?Mu> że przyjmowanie jakich- 
d° redakcji ii s.Przeciwia się jego zasadom, przesłał 
tll: Bkrna ta a biednych sarnę, przysłaną munaświę- 
Ubogim. ' sPrzedaną została za rs. 10, Jttóre oddano 

d°a'a tygod^*1 śjubna srebrna, znaleziona przed kil- 
Dlami w omnibusie, za udowodnieniem o- 
m°że w redakcji KurjeraWarszawskiego. 

i. ścieleDla w kwestach wielkotygodniowych: 
eander Nui >sw; Krzyża w piątek delegowany p. Ale- a W kościettnhawer-
?e)7-na oQóZ ' ^ola Boromeusza przy ulicy Chło- 

j1'?10? w piat Ce^e z Poprad1”0 wymienionemi pa- 
kweBtowały panny Małgorzata, Anna

’ I’2dzy »yjąt ®^no iNFORMACYJŃE
P°leca nij| '..sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

*"— Tami.Slerd2‘u publiczności warszawskiej.
.—tir 23. Posiedzenie 25 marca.

4?' dni“ 29 fr 1 <w •
6t 1Cl 8. p. n lea> Juko w pierwszą bolesną rocznicę 
8r 0 w koś«je] Sznida *Jung, odbędzie się żałobne nabożeń- 
jat".a’ aa które K"an^Ł‘bcko-augsburskiin, o godzinie 10-ej

<u ’ 2najotnve';°ZOSta*a r°dz*na zaprasza krewnych, przy- 
>ek fiaia on . -6444“

joia ‘ Sln‘erci ś a marca> jako w czwartą bolesną ro- 
W ]..ÓarszaWskif.Jo Aleksandra Umiastowskicgo, b. ma- 
UabÓedlZe Prawna aifyleryjskiego arsenału, odbędzie się 

klobne^nfVr g<'d2in.io. 12 łeJ w Południo> 
ć a kol®°-ów ’ *? k*ule pozostała żona wraz z dziećmi 

,e«znte ?\Ka>-ol w/<jaCi^ 1 znaj°‘nych- —6408— 
nin skarb n ars^*> b- urzędnik pocztowy, a osta- 

•ł <i a b-, I>r rj’ zakończy* życio w Radomiu, w dniu 
<it P: Jan\jan.ZyW82y lat 54' -6«3-

* dniu 1 ci^kiei kawaler, w wieku lat 37, po
V Bmuti27 marca r J°r0b,le’ oP-utrzony św. Sakramentami. 

brat ' Sir* Zakonczył doczesno życie. Pozostali 
1'ied2S "a wyprow\yi Zaprasza-iił krewnych, przyjaciół i 
Po Polu?: Z ko^ioła an) °k W dni“ 29 b- w P°' 

dn‘u, na cn olnego św. Krzyża, o godzinie 5-tej 
ai'z powązkowski, odbyć się mające

^^telegraficzna —
^V*edeńn.j.- "Ca ^mar* tu Pr°fcsor politechniki, 
^eszt^-0 ' Waica—Arcyksiążę Rudolf przybył tu 

ycbany ^;So ma, __
■> ’“odogtatek. \v . komitacie Marmaros panuje 

” Wielu gminach śmierć głodowa 

jest tylko kwestją kilku dni. W innych, uważających się za 
szczęśliwsze, głód wyniknie za.parę tygodni.

X Pessi 25-go marca. — Sąd przysięgłych uznał za nie­
winnych współpracowników p'-ma Eyjetertes, oskarżonych 
o pomieszczanie podburzających artykułów w sprawie zamie­
szek ulicznych przed kasynem n rodowem.

X Peszt 25- go marca.— G e o-wschodni serbski biskup 
Stojkovics obchodził 50-letni jujileusz stanu kapłańskiego.

X Poznań 25-go marca.— Jan Działyński dotknięty zo­
stał silnym atakiem apoplekfycznym.

X Kraków 25-go marca.—Mieszkańcy dotkniętego powo­
dzią obwodu tarnobrzeskiego wnieśli petycję o szybkie zbu­
dowanie tam na brzegu Wisły.

X Kraków 25-go marca.—Zarząd miasta Krakowa otrzy­
mał pozwolenie na ■wystawienie nowego budynku na fabrykę 
cygar, budowa rozpoczętą zostanie jeszcze w bieżącym roku, 
jak tylko budżet uchwalony zostanie w radzie państwa.

X Lwów 25-go marca.—W Kunisoweach pod Ilorodenką 
zmarł Antoni Szuszkiewicz, b. oficer b. wojsk polskich, znany 
autor dumek ukraińskich.

X Lwów 25-go marca. — Jan Gniewosz, redaktor kilku 
brukowych pisemek tutejszych, osadzony został za potwarz 
w więzieniu.

X Kijów 25-marca.—W tutejszym miejskim szpitalu mia­
nowaną została nadetatową ordynatorką pani Talber.

X .Śofja 25-go marca. — Najjaśniejszy Cesarz rosyjski 
darował księciu Aleksandrowi bułgarskiemu parowiec wojen­
ny BGołubczyku, 4000 karabinów Herda i kilka dział Kruppa.

X Ateny 25-go marca.—Rozbójnik grecki Kaloghero, nie­
pokojący od kilku miesięcy okolice Olympox w Tessalji, zabił 
w ostatnim tygodniu jednego dnia własną ręką dwunastu 
włościan. Była to zemsta za to, że w owej wsi, z której ci 
nieszczęśliwi pochodzili, zamordowani zostali dwaj opryszki 
z bandy Kaloghera, wysłani za żywnością. Kaloghero poja­
wił się niespodzianie we wsi i zasztyletował pierwszych dwu­
nastu ludzi, których napotkał na gościńcu. Następnie cofnął 
się w góry.

X Moskwa 25-go marca.—Jenerał-gubernator moskiew­
ski uwiadomił dumę, iż szpitale robotników przepełnione są 
chorymi, tak iż w duiu 17 marca odmówiono przyjęcia 75 
chorym, w dniu 18-tym—84, w dniu 19-tym—87 chorym; u- 
ważą on przeto za konieczne otworżyć przy szpitalu miejskim 
oddział czasowy o 150 łóżkach.

X San Francisco 24-go marca.—Sąd związkowy uznał 
ustawę, wzbraniającą korporacjom zatrudnianie robotników 
chińskich, za niekonstytucyjną.

Przegląd politycznyT
Najważniejszym wypadkiem politycznym ostatnich 

kilku dni jest rozwiązanie parlamentu angielskiego; 
orędzie królowej w tonie bardzo pokojowym trzyma­
ne odczytanem zostało obu Izbom. Mówi ono nader 
pomyślnie o stosunkach Anglji z mocarstwami zagra- 
nicznemi, politykę dotychczasową nazywa polityką 
obrony państwa, dążącą do utrzymania ogólnego po­
koju, wreszcie wyraża nadzieję, że równowaga Europy 
nie zostanie zachwianą.

Co się tycze stosunków azjatyckich, królowa sta­
nowczo nie twierdzi, ale spodziewa się, że zostaną 
one wkrótce uregulowane, zwłaszcza wAfghanistanie.

Gabinet Beaconsfielda w powyższem określeniu po­
litycznego programatu silne znajdzie poparcie, a opo­
zycja nie tak łatwo potrafi przekonać opinję w agi­
tacjach przedwyborczych, że takie cele, jak obrona 
państwa i utrzymanie europejskiego pokoju są nagan­
nej i innego systemu rządowej polityki wymagają. 
Najsilniejsze argumentu opozycji odbić się muszą o tę 
tarczę, którą sama królowa osłoniła swojego kancle­
rza i swoje ministerjum. W calem orędziu zwraca je­
dynie uwagę brak wszelkiej wzmianki o Irlandczy­
kach; tak przynajmniej twierdzić musimy na podsta­
wie telegraficznego streszczenia pisma królowej.

Walka przedwyborcza w Anglji zwraca powszechną 
uwago nietylko w granicach Wielkiej Brytanji, ale 
i po źa granicami.

Prasa europejska żywo zajmuje się przebiegiem 
agitacji i przepowiedniami co do jej wyników osta­
tecznych.

National Ztg. zamieszcza w tym przedmiocie kilka 
trafnych uwag, któro tutaj w streszczeniu podajemy.

Ponieważ lord Beaconsfield, pisze wspomniany 
dziennik, punkt ciężkości przeniósł do polityki ze­
wnętrznej, więc przeciwnicy jego skierowali ku niej 
właśnie swe główne attaki. Jedno stronnictwo dru­
giemu zarzuca teraz trzymanie z obcymi, t. j. z zagra­
nicą. W Anglji zarzut to ze społecznych uprzedzeń 
większy, aniżeliby był we Francji ze względów poli­
tycznych; Gladstonowi od wielu lat wytyka opinja 
publiczna i prasa konserwatywna stronność wzglę­
dem Rosji, ale obecnie i na Beaconsfielda przyszła 
kreska, i o nim powiadać zaczynają, że przestał być 
ministrem angielskim, a stał się ministrem Niemiec i 
Austrji, które to mocarstwa jego, uważającego się za 
uosobiony spryt i rozsądek dyplomatyczny, wodzą na 
pasku jak niedoświadczonego dzieciaka.

Dwa główne stronnictwa polityczne w kwestjach 
polityki zewnętrznej straszą się wzajemnie Rosją 
i przymierzem austro-niemieckiom. Gladstone tern o- 
statniein ciska w oczy swym przeciwnikom i wysnu- 
W i najpotworniejsze z niego wnioski, aby tylko po­
litykę rządową odciągnąć od Niemiec i Austiji, a skie­
rować ją gdzieindziej. • Namiętne wszelako zachowa­
nie się przewódcy liberalistów szkodzi więcej, niż 
pomaga jego dążeniom a to, co Gladstone zepsuje swą 
krewkością, umiarkowaniem i sprytem naprawiać mu­
si Hartington. Według zasady: „Kto nie z nami ten 
przeciw nam“, pisze w tym samym przedmiocie Ber­
liner Tag blatt, życzymy tak p. Gladston'owi, jak 

i Hartingtonowi, aby podczas nowych wyborów do 
parlamentu — przepadli.

Wspominaliśmy wczoraj o przygotowaniach gabi­
netu francuzkiego do walki z jezuityzmem; głuche po­
głoski zaczynają się teraz potwierdzać i rozjaśniać.

Ministerjum Freycineta podobno naprawdę powzię­
ło już uchwały bardzo stanowcze i groźne dła kon- 
gregacyj jezuickich, które po świętach jaknajrychlej 
wykonane zostaną.

Bezwzględność rządu w postępowaniu ma być fak 
wielką, iż grozi zniesieniem tego zakonu w całej 
Francji; w przeciągu trzech miesięcy mają być zwi­
nięte wszystkie klasztory jezuickie, obcokrajowcy wy­
daleni bez prawa starania się o obywatelstwo fran- 
cuzkie. Te radykalne reformy nie dadzą się zapewne 
przeprowadzić bez starcia z duchowieństwem i bez 
gorszących następstw, jakie ów naprężony stosunek 
sprowadzić może.

Wspominaliśmy już niejednokrotnie o sprzecznych 
wiadomościach tyczących się stanu układów kościel- 
no-państwowych w Niemczech. National Ztg utrzy­
muje, że rząd berliński postanowił wyczekiwać dal­
szych koncesyi ze strony Watykanu, zanim ustawy 
majowe podda rewizji i zmianom przez parlament 
uchwalić sie mającym. Schlesische Ztg zaś dowiaduje 
się, jakoby list papieża, wystosowany do arcybiskupa 
kolońskiego Melcherza, spowodował ponowne zawią-, 
zanie układów pomiędzy nuncjuszem papiezkim Jaco- 
binim a księciem Reuss, reprezentantem rządu nie­
mieckiego. Czasowe zawieszenie układów prowadzo­
nych przez obu dyplomatów w roku zeszłym nie na­
leżało nigdy uważać za zupełne ich zaniechanie, 
czego najlepszym dowodem obecnie może być ta oko­
liczność, że nuncjusz posłowi niemieckiemu wręczył 
list Leona XIII do arcybiskupa Melcherza w dosłownej 
kopji. Która z dwóch powyższych wersyj jest praw­
dziwą, nie podobna dzisiaj rozstrzygać; wyczekiwać 
też należy tego, co przyszłość przyniesie, ks. Bismarck 
postanowi, a parlament berliński uchwali i zadecy­
duje.

Proces Otera w Hiszpanji ukończony we wszystkich 
instytucjach, zawadził teraz o ostatnią apelację do 
łaski samego króla, który nie byłby wcale od tego, 
aby darować życie złoczyńcy, zwłaszcza że i królowa 
pragnie jego ułaskawienia, ale Alfons nie chce sam 
w tej kwestji decydować i postanowił przedstawić ją 
gabinetowi do rozważenia.

Telegram z Wiednia zapowiada pokojowe rozwią­
zanie sporu między Porta a Czarnogórą; ks. Mikołaj 
bowiem ustąpić będzie musiał przed naciskiem albań- 
czyków, których 10,000 stanęło przeciw 4,000. Siły 
nierówne i ryzyko zbyt wielkie, aby się odważać na 
rozprawy z bronią w reku.

Daily News z Kabulu dowiaduje się pod datą 24-go, 
że wojska afghańskie, stojące w Turkestanie ogłosiły 
się po stronie Abdurrahmana-Khana, który przy był 
do Kadaganu.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Paryż, 26-go. — Ogłoszenie praw przeciwko nie- 
uznanym przez rząd kongregacjom nastąpi dopiero po 
świętach, ponieważ referat uzasadniający to nie zo­
stał jeszcze ukończony.

Rzym, 26-go, — Król wyraża Cairolemu swe zado­
wolenia z przebiegu dyskusji nad polityką zagranicz­
ną i wręczył mu przytem wielki krzyż orderu św. Ma­
urycego i Łazarza.

TFiecłeń, 26-go. — Arcyksiążę Rudolf wraca zaraz 
po świętach do Brukselli, dolrąd uda się za nim ce­
sarz Franciszek Józef.

Londyn 26-go — Ruch wyborczy i ożywienie z te­
go powodu wzrasta z każdą chwilą. Rezultat wybo­
rów zależy bezwątpieoia od polityki zagranicznej. 
Mowy ministrów i główniejszych przywódców partji 
poświęcone są prawie wyłącznie sprawom zagrani­
cznym.

Petersburg 27-go. — Praw, wiest. ogłasza rozpo­
rządzenie ministra spraw wewnętrznych, udzielające 
pierwsze ostrzeżenie gazecie liusskaja prawda za nr 
8 i Russkij kurjer za nr 66 z r. b.

Petersburg 27-go — Herold petersburski donosi: 
Ubiegłej nocy około */, do 1 wykryto no ulicy Śred­
niej mieszczańskiej w domu Kozłowa, tajną drukarnię 
przyczem aresztowano 16 osób, zecerów i należących 
do klasy robotniczej.

— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera mieści 
się rzecz p. t. „Z małżeńskich akt“.

— Warszawska agentura ogłoszeń 
„Ilajckman i Frendler“ podąje do wiado­
mości, że biuro agentury w pierwsze święto, dnia 28 
b. m . zamkniętem będzie. W święto drugie, 
dnia 29, rzynności biurowe trwać będą 
od 9-tej rano do 13 w południe. We 
wtorok zaś dnia 30, jak zwykle, ogłoszenia przyjmo­
wane będą przez dzień cały od S-tej rano do 
S-tej wieczorem.
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Pojutrze w Poniedziałek d. 20 Marca 1880
Pierwszy raz

— P. JP. Szubert, właścicielka magazynu mód 
i nowości damskich, wyjechała za granicę.

—6441—1—3 Akc. 
Akc.
Akc.
Akc. 
Ako.
Akc.
Akc. 
Akc.
Akc.
Akc.
Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru 
Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens. 
Akc. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzyst. Łazien. iŁaźni 
Akc. Tow. zakł. przędz. Zwier.

za ISO rs., od 1-go Kwie- 
— Twarda Nr 36.

d2—6—5372— 

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 26 Marca 1880 r.

Hr. Jezierski Aleksander, obyw. z Garbo­
wi; Karwowski Antoni, obyw. ze wsi Wólka; 
ks. Lubomirski Stanisław, obyw. z Żytomie­
rza; ks. Lubomirska Wanda, obyw. z Żyto­
mierza; Mersier Eulalia, obyw. z Żytomierza; 
Dutka Cecylja, rossyjska poddana z Żytomie­
rza; hr. Morkow Irakli, porucznik z Kijowa; 
hr. Czapski Stanisław, inżynier z Kazania; 
Dowgird Michał, inżynier z Kazania; Niemi- 
łow, podporucznik z Petersburga; Herbst 
August, obyw. z Białostoku; Piórkowski Ju­
lian, b. student Uniwersytetu z Petersburga;
Leski 'Ludwik, obyw. z gminy Świeże: Min- 
kner Edward, obyw. z Moskwy; Bloesch Ka­
rol, obyw. z Moskwy; Głaska Marja. córka 
kapitana z Moskwy; Payre Jan, obyw. z Pa­
ryża; Michot Leon, inżynier z Paryża; Pino 
Honorat, obywał, z Paryża; Gorelia Antoni, 
obyw. z Paryża; Waruksin Mitrofan, komi­
sarz włościański z Petersbmga; Kisielnicki 
Władysław, obyw. z Bożejewa; Hook, inży­
nier z Helsingforsn: Kriiskopf Aina, obywał, 
z Helsingforsn; Goudin Józef, negociant z Jiiss; 
Bernier Lucjan, inżynier z Będzina; Du Talia 
Gustaw, obywatel z Puław.
t&i .Tągr?,, .rglezr.-złaur.wnłaBF»—

158/*
740.-'

Przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr 62, jest 
do wynajęcia

Pralnia z Maglem, 
wraz z calem urządzeniem i mieszkaniem.— 
Wiadomość na miejscu, lub ulica Zielna Nr 7b, 
mieszkania Nr 3.  d5—6—5959—

— Na posiedzeniu Towarzystwa resursy kupieckiej 
dnia 23-go b. ni. odbytem—przyjęci zostali na człon­
ków tejże resursy: pp. Lilpop Wiktor, Młocki Zy­
gmunt, Mrozowski Ignacy, Trzciński Juljnn.

—6533—

Caffe Restaurant,
ul. Trębacka nr 12, pierwsze piętro. W święta 
zakład otwaity i wvdaje wszelkie jedzenia na gorąco. 

—6436—

Obligi skarbowe rs. 100 ... 
4% L. zast 3 okr. ser. I i II.

L. z. nowe z r. 1869 duże
Tl” ’Listy zasL m. War. serji I.

: : :
L. z. m. Łodzi serji I i II... 
4% List, likwidacyjne duże .

„ „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. JII i iii. 
Ros. Poż. Prerii, z r. 1864...

„ „ „ 1866...
I Pożyczka wschodnia rs.100 

II , , rs.lCO
111 , . rs.100— JTuljan l*ejjkaTa7~w7ascicieT magazynów 

przy ulicy Senatorskiej, wyjechał w tych dniach za 
granicę w celu zakupów' nowości wiosennych.

-6389—2-2

z mieszkaniem frontowem za 300 re. rocznie.

Dwa Pokoje
z kuchnią i piwnicą za 156 rs., od 1 g;, ”„L 
tnia do wynajęcia. — Twarda Nr 36.

najnowsze i Szpilki do krawatów, 
w znacznym wyborze, nadeszły do Magazynu 

M. WIERZBOWSKIEJ, 
przy uliey Wierzbowej Nr 2.

k—6223—0—0

TEATR G R A N Z O W A
przy ulicy Danielewiczowskiej.

Jutro w Niedzielę dnia 28 Marca 1880 r. 
przedstawienie 

Meicieckiego Tmmstwa Dramatycznego 
pod dyrekcją

Adolfa dtegeinanna*
z Wrocławia.

PRECIOSA,
Dramat, ze śpiewami, w 4-ch aktach, 

przez Wolfa, muzyka Webera.

pozostały po pogorzćli, murowany, a w czę­
ści nmr pruski, do sprzedania. — Wiadomość 
przy ulicy Królewskiej, pod Nrem 25, u stró­
ża Ignacego. »—5908— 0—6

Do wynajęcia od 8-go Kwietnia r. b.

P Ó K Ó J 
na 1-m niętrze, w okcynie. ze wspólnem wej­
ściem, przy .porządnej familjl, dla osoby przy­
zwoitej. — Świętokrzyzka Nr 23, mleszk. 13.

D3—3—6155—_____ .

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr ££—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo- 
sztuk i przedmiotów codziennych 

potrzeb. Otwarta codziennie od 0-te.j
do 4-tej, a w Niedzielo i Święta od 
££*tej do 3-ciej po południu. Wejncio 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią­
tek od godz. i2-tej. b38-80-2408

Bez pośrednictwa osób trzecich.
Na pierwszorzędnej ulicy jest do sprzedania 
dom frontowy," pałac w dziedzińcu z oficyna­
mi na 8% netto. Dom urządzony podług osta­
tnich wymagań hygieny, mu wodociągi, zle­
wy, a nawet i kanalizację; ktoby sobie ży­
czył takowy nabyć, może złożyć adresy 
w Redakcji Kurjefa pod literami A. 8. B.

 k1—3—6419—

Wystawa Obrazów 
w salonie rztnk pięknych 

Józefa Ungra, 
otwarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra- 
cińskiego. 99- 0—22669—

Dolina Szwajcarska.
W Niedzielę d. 28 Marca r. b.

Wielki Koncert Orkiestry Warszawskiej 
z powiększonym programem pod dyrekcją 

L. Lewandowskiego. 
CZĘŚĆ I.

1. Marsz Szwedzki, Raba.
2. Uwertura z opery „Fra Diavolo,8 Au- 

bera.
3. Boccacio walc, Straussa.
4. Finał i Marsz z on. „Aida,8 Verdiego.

CZĘŚC II.
5. Skngefart, Langego.
6. Pogadanka polka, na dwie trąbki, Le­

wandowskiego.
7. Skryta miłość „Gawot,8 Rascha. *
8. Serenada, walc Hiszpański, Arbana.

CZĘŚĆ JII.
9. Uwertura „Rug Blas.“ Mendelsohna.

10. Rezolutna polka mazurka, Lewandow­
skiego.

11. Muzykalne odmiany, potpouri, Schrei- 
nera.

12. „Za blondynką w ogień.8 „HulaBabula,8 
mazury Lewandowskiego.

Początek o godz. 5.—Wejścia kop. 35.

W dniu 9 (21) Kwietnia r. b., o godzinie 
10 rano, w Wydziale III Sądu Okręgowego 
Warszawskiego’ sprzedaną, zostanie przez pu­
bliczną licytację w drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr 543, 
przy ulicy plac Krasińskich położona, do 
SS-ów ś. p. Józefa i Tekli małżonków Wol- 
fin należąca. Licytacja zacznie się od sumy 
rs. 55,000.—Bliższych objaśnień o warunkach 
sprzedaży udzieli niżej podpisany Obrońca 
działy popierający, przy ulicy Długiej pod 
Nr 26 zamieszkały.—Lucjan Hojasiński, 
adwokat przysięgły. d—6201—3—10

Jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia

Mieszkanie 
zmeblami, może być z fortepianem.—Wiadomość 
przy ulicy Smolnej Nr 7, mieszkania 6.

»2—8—6188—

WartosC kuponow: od listów zast. 105% nowych 131*%« zastawnych m. Warszawy sarji 1 t K 244% “• 
listów likwidacyjnych 128% obligów skarbowych 195%, pożyczki prein. 1-ej emisji 102% drugiej emisji 19%

Monety: Półimperjały rs. 7.79 —.— Sztuki dwudziestotrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. kop. 47 
pruskie bilety bankowe rs. k bankowe guldeny austryjackie rs. kop.

(2 dni) 300 marek  
za 1 f. st  
za 300 fr  
za 150 fi................

z końcem g 
żąda: | płac

Majątek zienfski włók 15 w tern lasu 
wiłók 7, pokład torfu włók 1. urządzona 
Cegielnia z zapasem cegły 400 tysięcy, 
z inwentarzami żywemi i martwemi, Budyn­
ki w najlepszym stanie, zapasy dobrej gliny 
zdatnej na cegłę lub dreny bardzo znacz­
ne; kilka mieszkań letnich w pięknym 
lesie pobudowanych; Łąki nad rzeką. Ma­
jątek ten położony o mil 2 od Warszawy, 
przy kolei Petersburskiej, od stacji tylko pól 
wiorsty. Komunikacja kolejowa z Warszawą 
trzy razy dziennie w każdą stronę. 
Szacunek majątku 40,000 rubli. Po­
średnictwo osób trzecich wyłącza się. 
Życzący kupić ten majątek lub zamienić na 
dom, raczą składać swe adresy w kiosku, 
róg Bielańskiej i Długiej, w kopercie z napi­
sem: K. L. 3600. k1—3—6415—

rok'lub
Na 1-m piętrze od frontu si ® kuelimł r 
wioć pokoi Z przedpokoje"i,, ,5Vein, "j1-J. S®knP“zienka, wo-lociąg^ 
Rozetom i wszelkleml nioz n igc 
Nu trzeciem piętrze r«-
ze wszelkienn wygodnn i, ^50 
sa Sklepy do wynajęcia od z cznk-Wi"^"^^^^29g^ 

rwy Dnia 25 Marca, t. j- ..gtJiC’ , 
zgubiono Portm"® klikaj 

w której znajdowało się bytowe > 
aiąt kopiejek, oraz Bile 1 uCzciW«?® 
od kufra. - Uprasza się u nfl ulicę OD iętro 
o oddanie za wynagrodzeniem n i j sZo P 
ną, róg Brackiej Nr 11ir' 
t bramy.

— WŁaścicieSka oddziału mód przy 
magazynie BST. Sirusseit'skietjO (Miodowa nr 
3) powróciła s —6455—

—JLudwii alluunniel, właścicielka pracowni 
sukien damskich przy ulicy Senatorskiej pod nr 4, 
przy magazynie p. Juljaua Penkali egzystującej, wy­
jechała zagranicę wcelu zaopatrzenia magazynu swe­
go w nowości mody i świeże modele na nadchodzący 
sezon wiosenny. 2—3—6357—

Są do 

nowy.-Wiadomośe na

Marszałkowska Nr

Der Hypochonder,
komedja w 4-ćh aktach, p. Mosera.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

. k—6446—1—1

fądanrTZg^

do frontu, za rs. 300 do sprzedania. — Nowy- 
Swiat Nr 67, zapytać należy o stajennego 
Charkowa. »4 -ó" 6081—

W Poniedziałek dnia 29 i we Wtorek d. 30 
Marca r. b.

Skating-Rink
w Dolinie Szwajcarskiej otwarty będ.-.ie srana 

od godziny 11 dó 3 po południu.
Wejście kop. 20.

Od godziny zaś 4 po południu do 10 wieczo­
rem, podczas Skatingu orkiestra wojskowa 
Lejb-Gwardji Litewskiego pułku grać będzie.

Wejście kop. 30. 
 k—6387—1—1

Okrycia Damski®
, J ffvbor*e’

aa obecną porę, w wielkim "•> 
w MAGAZYNIE ./|

J. MATUSZEWSKĄ’ 
Nr •’ 

Nr 4. Ulica Wierzbowa
Hotel Angielski;

Plac w Warszaw*®;
Przy ulicy pierwszorzędnej, jest d" S*nl»e,h 
około 7,000 łokci kwadnMowy" jerozo‘' 
Wiadomość u Właściciela 
ska Nr 35, r>9—

Kolonja SzlacictJ,!L 
w okolioy w lasy obfitująee.i’ J‘’ frakci* 
Położona przy pierwszorzęd") ffjorst .j 
cztowym, od stacji pocztowe) ośni"a\^ 
i tyleż od stacji drogi żelazne,!.’ moib y 
wiorście od Warszawy. R<»g
22, w tem 5 morgów lasu, wj;kle', 
porządny o 4-ch pokojach b?„aowanis 9 
nyeh, oddzielnie kuchn.a > Z!l ,fxf:irhet'' 
spodarskie, dom i ogród ład'1113 »•;. ]8. u " 
ne. — Wiadomość: Śenat«is»^__ąj50^>’ 
śeiciela domu. -------- »

Letnie Mieszkamy
W dobrach Ruda za ^nl-

przy Kolei Terespolskiej, n*Srud I*5?/'Jdzi0 
Stanku Dębe Wielkie «T0/' j wóL jo 
czncj przestrzeni łąk, °?r „ ,.\żne Lokfttiko' 
urządzone letnie łazienki, sj . bez. ‘ z 
wynnjfola, bądź to z ni,el7^r 
wyeh. Wszelkich ,a>'.tJ*f“1ll dostać n’oZ uła- 
nowalii codziennie swiez>‘-i, nv7VgtanKu 
miejscu. Komunikują .? Z]ub P$Si- 
twiona dogodnym Omm i też")'?Że' 
Wiudorneść na niieJ.3O.**n1.,vbowskięj/ 
cielą domu, przy ul^Y 2—-- 
lazną pod Nrem 46.Wjstarn Obrazów Staraijtojcli, 

w pałacu Eriihlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rnno do 4 po połu­
dniu.—Wejście: tak w dnie powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. la, Katalogi po 
kop. 10

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta, codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla dam.  

-i—i w—  u., i . nu i Li....u.i.   ■■ni, ■■,! n „....i, i i i

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 27-go marca 1880 roj£p,
Z końcem

9. Tłomackie 9.
Sklep z pokojem do wynajęcia od 1 Kwietnia. 
_____________________ n6-6—5369—

9. Tłomackie 9.
4 17 Pokojów, pizedpokój, kuchnia etc., 
do wynajęcia od 1-go Lipca. Tamże do sprze­
dania elegancki Kominek żelazny i urzą­
dzenie sklepowe. — Wiadomość U Rządcy.

d6 —6—5370—

Akcje i Obligacje.

Akc. wlel. town. Ros. kolei żel. 
za rs. 125 1........

dr, i. Warsz.-W. rs. 100 
dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
drogi żeh W arsz.-Teresp. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Banku HandL w Warsz. 
Banku Dyskont, w Warsz: 
Banku Handlów, w Łodzi 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. town. fabr. cukru 
tow. Fabr. cukru Józefów

na3244



flzięfl Wieitanccnych Wystawa będzie zainkfila.
^Salonie Sztuk Pięknych Józefa Ungra

Przy ulicY Niecałej, w domu hr. Krasińskiego, na 1-szem piętrze,
wystawiony Został obraz

Królów Jaffiellonów z Cesarzem MabymUiaiein poi WMó.”

Ca r. b. ostatni dzień wystawienia obrazu Matejki

ReGULATOBÓW,

kop. 60.rs. 1

ow«zyrj'> F° C®nach umiar-
2Lanych, poleca

stosowna na ogród warzywny, owoco­
wy, lub letnie mieszkanie, w pobliżu 
Warszawy położona, jest, do sprzedania — 
Adres wskaże Warszawska Agentura 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—5916—5—6

^jaśnienia do obrazu po kop. 5.—Katalogjt po kop. 2*/e, do nabycia w kassie.

9 PohPn'11'. 0,'n’arta codziennie nlewyłączając świąt i niedziel od godziny 10 rano.do 
* eHirłl11’ cena wejścia kop. 7*/a. we czwartki kop. 15. Wieczorem przy oswie- 
‘—— lrycgnem od godziny 6do 9'Ą, cena wejścia kop. 15, we czwartki kop. .A

Ivu»rar!lcje i nk -Ote'u Europejskiego. ' 
^Iedzie|p i AC1!lSnięcia z poręczeniem.

^Wieta zakład zamknięty
K-3A5-G—6 ■

Do sprzedania

Majątek ziemski
Czerniewice, w powiecie Rawskim położony, 
zawierający przestrzeni m. n. p. 758, w tern 
łąk 97, bez służebności —Bliższa wiadomość 
u adwokata przysięgłego Alfonsa Prejss, 
Świętojerska Nr 8, lub na miejscu.

n2—6—6092—

Dziś i ćodzień,
£rócz potraw łi la carte wydają się OBIA- 

»Y od godziny 1-szej do 6-tęj po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz ODiadyjpbstne w Bro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

u Bestanracji 8. Zięciakiewcza,
Plac Teatralny Nr 7, 1-sze piętro.

k—3800—28—30

46 tnin„. k'APIPI F Urząd pocztowy tele-
chodp> nP*Zo stacji „Na- «XQlr IŁ.L.C. graficzny na miejscu.

BkoŁlei Wrocław- fi [i fi fl Uf A Otwarcie £5 Maja. 
*°-Fragskiej. I» U o U W i-i Hrabstwo Glatz, obwod 

V/ gj w mu v Bw Wrocławski.
istych i leśnych górach 2,800’ wysokości z aromatem siana. 

!Qznv' R-^ł?sne alkaliczne źródła żelazno, obfitujące w kwas węglany że- 
'^ętyoa iIc’e żelazisto-siarczane, błotne, prysznice parowe i zwyczajne wodne. 
choroboni zna przeciw anemji, bladaczce, osłabieniom wszelkiego rodzaju, 
laatyzm310fwowym, cierpieniom mózgowym i mleczy pacierzowej, reu- 
r°bom t?!' Podagrze, katarom chronicznym, błony śluzowej i cho- Kobleoym.

_ Jj°karze dyrygujący: Tajny Radca Sanitarny Dr Scholtz i Dr Jacob.

JANA ROCUSKIECO 
^towskie-Przeflfiiieście Nr 43, wprost Betasliej, 
CcsaraT m polecają się następujące gatunki: 
Cesar«v "umnV wyborowa czarna, 2a funt 
Liansin a Czarn°br<>wka

■
LiansiJ. &ri*yczuan czarna i kwiatowa .

funt ^mator®m nrawaB^e,brayBły kwifttowy
Pt«yjenm?ińsk% Róża" ńl 1°*” o '‘crbaty’ PoIec!U”y Liansin perłowy na rs. 2 

Pan " zaPa°hem wvii»i iS" kop. 50 funt, jako odznaczające się nadzwyczaj 
odfiten* a,a kundlu japw naI'arzenlu wielką dozę mocnej i smacznej essencji.

* 6l« odPowiedn“Jarba7ni0Ż kupującyra w większych ilościach

A’

Mtlffl SE 

szumnemi re­
klamami obałamucać. Dowodem tego, iż 
znawcy dobrych Cygar od razu pozna­
ją się na towarze niby najtańszym i najlep­
szym, a przy bliższem rozpoznaniu, krytyki 
niewytrzymującym.

To też jakeśmy przed niedawnym czadem 
Publiczność naszą co do Papierosów w ele­
ganckich opakowaniach o różnobarwnych ko­
lorach i niezliczonych nazwach objaśniali, 
dziś znowu uwagę jej na Cygara zagrani­
czne, jako Hawańskie sprzedawane, zwrócić 
cheemy.

Cygara Hawańskie prawdziwe odznaczają 
się aromatem, delikatnością liścia i dokładną 
roootą i na pierwszy rzut oka od naślado­
wanych odróżnić się dają. Cena ich, jak 
to dawniej pisaliśmy, zaledwie od rs. 16-tu 
za setkę się zaczyna.

Największą ilość Cygar z tytńniu hawaj­
skiego i najbardziej zbliżających się do praw­
dziwych, wyrabia Hamburg.

Z tych względów polecamy Szanownej Pu­
bliczności w’ tych dniach nadeszłe gatunki, 
w cenie przystępne, a dobrocią odznaczające 
się: Varsovia, Maravilla, Fabios pó rs. 
10, Nuovo Mundo po rs. 15, Aquillo de 
Oro po rs. 16, Escepcion po rs. 17, Flor 
Tropicas po rs. 18.

Z cygar zagranicznych tańszych, w pudeł­
kach banderolowanych po 100 i po 50 sztuk 
wyróżniają się India po rs. 7, Ceres po 
rs. 8.

Wyroby ze Składów Ten-Kate, których 
wybór zawsze posiadamy, Publiczność już 
poznała.

Nie odzywamy się zbyt często do Publi­
czności i w ogóle do naszej klijontolli, lecz 
gdy to czynimy, zawsze mamy na eelu przy­
służenie się czemś pożytecznem.

Dziś donosimy, iż dla dogodności stałej, 
a ciągle wzrastającej klijentelli, otwieramy 
prawdopodobnie jeszcze przed nadchodzącą 
Wielkanocą Filię Wyrobów Tabacz- 
nych, przy jednej z ulic najludniejszych na­
szego miasta, której zadaniem będzie: pun­
ktualnością, znajomością rzeczy, a głównie 
rzetelnością, zasłużyć sobie na te względy, 
jakiemi szeroka Publiczność dotychczas za­
szczyca firmę naszą.

O miejscowości i otwarciu Filii, pod ru­
bryką zwykłych ogłoszeń donieść nie omie­
szkamy.

F. Lewental i S-ka 
Nr 7. PLAC TEATRALNY Nr 7, 
d—58.37—2—3 dom Neprosa.

SAPHIRYNA.
Płyn dó farbowania włosów w jednej chwili. 

Ulepszony pod względem trwałości, flaszki 
znacznie, większe, przez Władzę Lekarską m. 
Warszawy chemicznie rozebrany i jako nie- 
zawierający żadnych szkodliwych zdrowiu 
substancji uznany; przez co zasługuje na pier­
wszeństwo przed wszelklemi zagrarticznemi 
zawierającemi siarkę i ołów, podsiarezan oło­
wiu lub metaliczny ołów, przy używaniu któ­
rych powstać mogą objawy chorobliwe w for­
mie zatrucia chronicznego.

Baphirynę dostać można w różnych odcie­
niach, głównie u podpisanego, także w Skła­
dzie Aptecznym Mrozowskiego, Miodowa Nr 6; 
w Zakładach fryzjerskich Pohorockiego, Kra- 
kowskie-Przedmieścię Nr 434 i Kleszczyńskie- 
go, Podwal Nr 3, po cenie rs. 1 kop. 20 

D. Frenkel.
k—4689— 4—6_____Świętojerska Nr 11.

FABRYKA~ 
Rolet zaluzjowych drewnianych, udo­
skonalonych o tyle, iż przewyższają swoją 

praktycznością wszelkie zagraniczne 

B. Popławskiego.
Urządzają się i Werendy z takichżc zalu- 
zyj.—Tamże "przyjmują się wszelkie obsta- 
luiiki w zakres robót stolarskich wchodzące. 
________________________ k—6380—2—3

W majątku Ursynów pod Willanowom 

stanowić Ma w r. b. Cztery Ogiery, • 
Dwa Ogiery gniade pRcadstery“ (Norfolk), 

po rs. 30 1 na stajnię po rs. 3.
Ogier siwy, oryginalny ,Arab“, po rs. 20'i 

na stajnie po rs. 2.
Ogier kary, „Arab“ czystej krwi, w kraju 

zrodzony, po rs. 15 i na stajnię po rs. 2.
Interesowani z^łnszać się raczą do Zarzą­

du Głównego dóbr Hrabiów Krasińskich 
w Warszawie Nr 410. k—6257—2—2

3 duże Pokoje 
z alkową, na parterze, z wodociągiem, zle­
wem i z czystem do okolą powietrzem, od 
1-go Kwietnia do wynajęcia na kwartał łub 
rocznie.—Wiadomość u stróża, przy ulicy Ho­
żej pod Nr 14 Iżt. b. t>2—3—6318—

Przez publiczną licytację, w drodze działów, 
w dniu 5 (17) Kwietnia 1880 r. w Sądzie 
Okręgowym w Piotrkowie sprzedanee zostaną. 

NieniGlioinflści w u. Łodzi jottrc
1° Pod Nrem 721, przy ulicy Piotrkowskiej, 

składająca się z jednej morgi gruntu, zabu­
dowania frontowego o parterze i piętrze, bu­
dynku fabrycznego, wozowni, stajni i wielkiej 
stodoły.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 11,500.
2° Pod Nrem 1071, przy ulicy Widzewskiej, 

składająca się z placu zawierającego 3 morgi 
rozległości. Plac ten zawiera w sobie źródła, 
jest więc przydatnym na zakłady fabryczne.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 3,000. 
'____________p—6432— 1—6

Dyrekcja Brój Żelaznych
Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.
Z dniem 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. wpro­

wadzona będzie taryfa, specjalna dla przewo­
zu ziarn oleistych, w pełnym ładunku, ze sta­
cji drogi żelaznej Orłowsko-Griazskiej, przez 
Orzeł, Smoleńsk, Brześć, na stacje dróg że­
laznych Warszawsko-Wiedeńskiej i War- 
Szawsko-Bydgoskiej i Fabryczno-Łódzkiej.

Egzemplarze taryfy mogą być nabywane 
w Kassach Ekspedycyjnych stacyj, do bezpo­
średniej komunikacji należących, k—6426—1 

| Z Fabryki La Favorita | 
45 nadszedł nowy transport 

fZapałekWłoskichg 
ceny umiarkowane. a 

Tuzin pudełek kop. 11;—50 paczek jp 
© kop. 40;—tuzin woskowych kop. 28; © 
© drewniane w dużych ozdobnych, tu- © 

zin rs. 1 k. 10.

8 Skład Zapałek. Nr 1 Trębacka. ?
© ’ k—6377—1—12 6
••©•©©6©©i©i©ie©©©e©©©e

Najnowsze Maferjały na okry­
cia i Korty, Płótna szląskia i irlandz­
kie, Bielizny stołomą, oraz wielki wybór 

Euiorów fi (Im, 
poleca Magazyn F. WINKLERA, uliba 
Hr. Kotzebiie, Róg Wierzbowej, dom 
Hr. Krasińskiego._____ k 5017—10—12

Cytra fabryki Kiendla.
£00 sztuk stron i nuty, są do sprzeda­
nia za cenę umiarkowaną, razem lub częścio­
wo.—Wiadomość w Kiosku na Krakowskiem- 
Przedmieśoiu, obok domu Reslera.
__ ____________ k—4117-3-6

Żyrandoli 
ozdobnych do oświetlenia gazowego, chociaż 
używanych, poszukuje się do kupienia. — 
Adresa do złożenia w Redakcji pod lit. X. 300.

d—6411— 1—3
Od 1-go Kwietnia do odnajęcia

na parterze, składający się z 6 pokojów, pa­
sażu, przedpokoju i kuchni. — Ulica Szpitalna 
Nr 10, w bramie na lewo. p3—3—6324—

Nagrody Rs. 25.
Potrzebne jest od 1-go Lipca r. b. Mieszkanie, 
złożone z 4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni, 
w okolicach ulic: Miodowej. Długiej, Bwięto- 
jerskiei, Bielańskiej, placu Teatralnego, Sena­
torskich, Podwala, Przejazd i początku Le­
szna.—Adresy składać można w kantorze re­
dakcji tegoż pisma, pod liter. S. S.

d3 3-6303—

od frontu, z wejściem wspólnem, na 2-m pię­
trze, z meblami, do Odnajęcia od 1 Kwietnia. 
Wiadomość: Nowogrodzka. Nr 29, mieszk. 5. 
________________________ k-6442-1-2

Szynk z Bawarjn i Omikism 
do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b., na 
Szmulowiźnie przyszossie Radzymińskiej, obok 
foksalów Dróg Żelaznych i fabryki szyn, za Rs. 
300 rocznie. Tenże dom (nr 53) do sprzedania 
na dogodnych warunkąch. — Wiadomość na 
miejscu w Sklepie wiktuałów, lub u Właści­
ciela domu, Hoża Nr 18, mieszkania 12. 
________ __________ pó—6—5639—

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia z powodu wyjazdu.—Róg uli­
cy Żelaznej i Pańskiej Nr 50. p—3—5375—

Jest do sprzedania 1

Sklep Wiktuałów 
i dystrybucją, przy ulicy Mazowieckiej Nr 1 
Wiadomość na miejscu. u—6400— 2—3



WAŻNA WIADOMOŚĆ
30 r.

10

Ł

10

Z dniem 22 b. m., otwartym został w mieście

jęcia.—Ulica Świętokrzyska Nr 14.—Wiado- i 
mość w hrnmifi na, lown. n—GIRA—2—2

Z KOPALŃ BOGUSŁAWA PRZYBYLSKIEGO,

9
6
9

11
3

12 r.
45 W-

6
11

6

f
11

52 r.
45W’

rych dwa dziecinne, z poręczami i stół stoło­
wy z klapami, po nader nizkie cenie.—Szkolna 
Nr....................... - °

50 r.
35 p.
45 W-

20 r.
-O;
12 W-

30 r.
43 w-
20W'

Z powodu nagromadzonego towaru,

r~X

Administracja nowej żeglugi parowej na rze­
cze Wiśle, zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż od dnia 18 (30) Marca 1880 roku, kurso­
wać będzie jak w roku zeszłym statek „Zefir" 
między Nowo-Aleksandrją (Puławami), a San­
domierzem i powrotnie. — Wyjazd z Nowo- 
Aleksandrji (Puław) w Niedzielę, Wtorek i 
Czwartek, o godzinie 5 ni. 30 rano.—Z San­
domierza w Poniedziałek, Środę i Piątek, o 
godzinie 8 rano. —6401—2—3

137P-
ępr.
W-

20 ń

18* 
U* •

.UP-
55 r.43 p.

58W-
12 J 55 p.

;0 28*
2 45 P-
9 30r-

Za ca y waion »®Ia jrotejo korzec 6 padów po kop. 83. Za pod wla piW kop. 17.
Za ca y wap wtula kostkowego korzec 6 padów kop. 77. Za pod wępla koslkowejo kop. 16.
Składy, Kantory i Filje, przyjmują także obstalunki na Wapno.

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże
wszelką garderobę wiosenną i lotnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletoeiki dla dzieci od jat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem JE* Wi,

prasowane zagraniczne
| Ad. Ig. Mautnera i Syna, >

z St. Marx. Wiedeń, £
istniejące w Warszawie od lat 16-tu i za najlepsze uznane, JT 
wyszczególnione prócz wielu srebrnych i złotych medali, także

2 i największą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym na wystawie ET 
światowej w Wiedniu r. 1873 sprzedajc i wyseła za zaliczką r* 
K. Baczyński, reprezentant firmy w Warszawie, Sena- ** 

torsk a Nr 2, z rogu Miodowej.
k—4815—12—12 ►

g !53r.
10

8
10

3
8

po-bromirskich
udziela lekcje tańców salonowych . 
u siebie w domu iakoteż po domach prywa- 
nych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców, najpotrzebniejszych Ulica Mazowiec­
ka Nr 6. ,

P. Sliżyński.

SKŁAD GŁÓWNY WĘGLA

przy ulicy OKOPOWEJ
i w KANTORZE przy ulicy WIDOK Nr 7a, 

przyjmuje obstalunki na dostawy hurtowe, jako też zlecenia na pojedyncze wagony i pudy 
z odstawą do fabryk i domów, które wykonywane są w ilościach 3,000 pudów 
w ciągu 24 godzin, a w ilościach 60,000 pudów, nie później 8 dni, od 

czasu obstalunku.
Następujące firmy przyjmują w Warszawie obstalunki:

Sala licytacyjna, ulicaMiodoWA Mr 11. Weinkranlx, Krak.-Prxedn*.Mr41O, pafac Krasiuskl(h
14 a roi (ileiieTi i 8-ka. Senatorska (Miodowa Xr 1). Sperling;, Elektoralna Sr 765.
Biuro posłańców, Mazowiecka Mr 11. Biidig-er, Wspólna Mr 11. ..
Bot erm und. Podwal Mr 18. W. Kleine, Elektoralna Nr $1. Kantor Łoterji.
Szaniawski Feliks, Tłoinackie Mr 6. Ksawery Barański, Mowy-Hwiat Mr 39.
Kantor loterji, marszał kowska Mr 41.

Ceny Węgla krajowego i zagranicznego wyborowego gatunku 3E «»«■.« w ilości najmniej 5 korcy:

przy ulicy Piotrkowskiej Nr 501, 
SM Hsrtalf isMĘi 

f i r m y 

PIOTRA ORŁOWA 
Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Mości.

Do sprzedania: Dwa Pokoje
8 Krzeseł giętych, 3 Łóżka żelazne, z kto- i
rych dwa dziecinne, z poręczami i stół stolo- umeblowane, od frontu, na dole, do wyna- | 

„ kLvM.v...:, —dc;-r.:.-!::; Sclzclrm, jęcia.—Ulica Swiętokrzyzka Nr 14.—Wiado-i
Nr 3 mieszk. 19. »—6431— 1—3 mość w bramie na lewo. »—6184—3—3 1

W nowo urządzonym lokali [ Koleje fflw. 
W arsz.-Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osvnowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . • 
Kurjerski 2 klasy . . 
W arsz.-Eydgów: 
Osobowy 3 klasy . . 
K urjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Terespol: 
1'oeztowy 3 klasy . . 
K ur jerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
W arsz-P eter sb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadur. do Mławy: 
Pasażerski.............
Picitowy................

N ad wisi, ćoKowla: 
Pecztowy. .... 

Pasażerski.............
Obwodowa:

Z ćworca Wiedeń..

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr i; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczateli, dom Łinincenkoi. k—25567—61—O



Sobota.

i w1
11I ‘ 1

2 małżeńskich akt.
• Paryżu ^’ac^ stanęła przed trybunałem cywilnym 
^"ntnyek ?. 0?a> wynędzniała kobieta; z jej bladych, 
M,ych oj 'ę. Przebijała troska, w jej oczach, wybla- 
i ®">ata si "i 11 gorących łez, jakaś apatja do życia 
tata siu „■ kryła; posrebrzona siwizna głowa pochy- 
okropnycTUt-nie ku ziemi, jakby ją ciężar jakichś

RistorjJ’ n.lew7powiedzianych myśli przygniatał.
tycia, tein . *eV to smutny, rozpaczliwy dramat 
st°śei nip ,! c?,I?’e)szy» że prawdziwy, że z rzeczywi-

W r.l84R kcj* poe,-v wzi?ty-
• fly, <Iw°j 'y owych burzliwych miesiącach letnich, 

niusz‘pica u|<jziestoletni człowiek, nazwiskiem Euge- 
r°dziUv ó, poślubił córkę skromnej mieszczańskiej

Łrp paryskich tem hand,owy® jednej z większych 

8zi)ie urzdz‘es'aęi,oma laty umarł w. Sienie w przepy- 
,óry tam il]°Ur* pewien bogaty obcokrajowiec, 

"at i Zn'an a klimatu łagodnego na kuracji przeby-
• i^dziam, powszechnie miejscowej ludności. 
I ecznicac]j' Sj °d wielu lat w rozmaitych kąpielach 
r ?• z zan"a snującego się jak widmo zagro- 
l^dklą, tr''a^.n’?temi oczyma, z twarzą wychudłą i
° •*y8efinjpW-lt,lleKo okropną; nieuleczalną chorobą, 

Ąluierć zd Cle-ni 8zP’ku pacierzowego.
j i t°da, u.a Sl§.towarzyszyła mu na każdym kroku. 
] °'cyn> ak(.°CZei piękności kobieta o obcych rysach 
■^n°"ala eiei'c‘e> pełna jeszcze życia i świeżości, pie- 
Clc- riili!erKu1,-rel’0 z poświeceniem córki a troskliwo- 

ż-l,ny.
/SlH,owie|;ja 8tała przy jego łożu śmierci i zamknęła 

n^ij8zeu'e o^6.11 w gazetach sieńskich pojawiło się 
‘.danego u?"ercj Sir Wiliama Guthry d’Aousmont, 

dn°* Sir $ ^ioj Brytnnji.
r 1 - Sama ’a’h.6u‘bry i Eugcnjusz Picault był je- 

„Jaknn °Sobisto8cłą.
V!"ll-v z uljogq e,n skromny kupczyk francuski, oże- 
nj^'SielskiA,; par3’8ką mieszczanka, mógł się zmienić 

schnąć0 Ksbaba, który poóód twoich iniljo- 
n”‘ * ri?dzniat i umierał w powolnem kona*
* OM’r/'

PlCe,estyIla'Vwdo 0W(S° r-1848-
■ Seujuj riandou nie zrobiła szczęśliwego wyboru. 

&s«. nie był to człowiek stworzony do
"Sci, burzvInowe8(’ życia; jemu potrzeba było rozmai- 
\‘“'eszćza\".antur> mchu,—to pospolite, tuziuko-

• ~’nałe" "'Kie życie nie wystarczało mu wcale.
Fozyskn°'8a^U Zon-V Postanowił zrobić duży rna- 

V llw°lżeniee ,Illezaieżność, zostać bogatym. 
u?be^lacin „Z P°Czatku zaślepiło go, rzucił się 
nvZ^st''O, Co °faz ryzykowniejsze i zaczął tracić 

o 0 4ebraot„Ska ’ az doprowadził do ostatniej rui- 
s Prty swj a-prawie.
Wnt C'e Zgiun(<t1,,"nt^*l’eilci*» Przy swoim kupieckim 
dn GZas°we'»n; *p.oł?le nie mógł; tu i owdzie znajdo- 

i"1.6 zSiuąć i rCle.’ radził sobie jak mógł, abyzglo- 
tnd>k° “ledt rn/°dz,n-Vlnie zostawić bez chieba.
dór ł°wyeh zalń^'^0 1 domów handlowych i prze- 
p Prov'adzit dn . Wlał rozmaite interesa, aż wreszcie 
jem, płożył .i'?'1’ ze w jednej z odleglejszych ulic 
main PośreduiL.-,.asi‘.e ^*uro, rodzaj kantoru, czy a- 

I'd'?1 Szunine n-ńa»ej w interesach z całym światem, 
e.zas i,arzj'ło sie i -* to: »^^rances de proprietes*. 
kim]. s,0snnkaol ^Pa('kowo, żePicaultpoznał wów- 
6kie>>„ p!’Zedziwn,1 la.ndlowych pewną młodą amery- 

8kn ^"tutora nI>1?knr’- l(irl'ę jakiegoś hiszpań- 
8cicipu’W8zy wc7p/Z" 18 jIe.ni Sy*wa D’Aousmout.
Po śtt-ka °gromnp<z11,6 ^dziców’, Sylwa stała się wła- 
Swyei,ec’e> nie trk° n,n,}łt''u ’ za«zęła podróżować 

Pin r?z'eSłych <1 SiZczn'C S19 wiele o administrację 
htkn au]t, Pod af J >br 1 Prości za oceanem.

' Przy^t^ ' ' nregulowania jej interesów ma-

kn nnftr?8° ekono>n|f’ifi? ^ętniej, że nie same przvmio- 
aX.fte,nu’ Przyi -V ’ Prz0Inysłowca pociągnęły ja 

Sama U-r“V llandlowe’eniU 1 d°" cipneniu naczeluiko- 
imrz^^^tne^c^uH’1 ’ -,ak w sercu jej zapło- 
kani?? Sly‘ Zaczęła nr* d,a ^’JS.onjueza, gorącą krew 
C|'ikii •Zakoehała* <J Zy ^nżdęj o nim myśli; amery- 

Kina rezydencie " W sw°iIU przyszłym pclnomo- 
t>k Ie(*°myśiir ■ *
^tefdr81^ ocen minek3 PaP'. picau^t, z mieszczau- 
Z 8y u Z dziczki k<?!?ys®1 stosunku męża do bo- 

M za ocean, 'w°ltla Eugenjuszowi wyjechać

Miał powrócić jaknajrychlej, miał tylko pozała­
twiać interesa amerykanki, urządzić jej majątek i wró­
cić po sprzedaniu posiadłości w kolonjach miss Silvy 
do Paryża, która go jako pośrednika i plenipotenta 
zabierała z sobą na drugą półkulę świata.

Rozstanie było ciężkie, ale czegóż się dla chieba 
nie robi?..

Picault'sumiennie wywiązywał się z małżeńskiej 
korespondencji; listy pisywał regularnie, chwalił so­
bie pobyt w Ameryce, podobał mu się kraj, ludzie, 
stosunki, wspominał nawet o zamiarach osiedlenia 
się w Stanach Zjednoczonych.

Pani Picault czytała listy męża i wierzyła każdemu 
słowu, cieszyła się tak dobrą i zyskowną gratką, jaka 
się Eugenjuszowi jej trafiła, ale ani przypuszczała, 
aby można mieć obok tęgiej głowy do interesów, ser­
ce słabe i wrażliwe, żądne czegoś więcej, niż potulnej, 
letniej miłości małżeńskiej.

Dlaczegóż miała przypuszczać, że ją mąż zdradza, 
kiedy na jego wyraźne wezwanie wyjechała za nim 
do Ameryki; znalazła go zmienionego do niepoznania, 
otoczonego wygodami, dostatkiem, mieszkającego 
w pysznej wilii pod Filadelfią w German-Town.

Powiedział jej potem, że się wszystkiego tego, do­
robił, że mu szczęście służyło lepiej niż w Paryżu.

Powitanie małżonków' było czułe i radosne, ale po 
niejakim czasie Eugenjusz zaczął stygnąć, zmieniał 
się z każdą niemal godziną i pani Picault przejrzeć 
musiała nareszcie.

Z okropnem rozczarowaniem przekonała się w koń­
cu, że ją mąż podszedł najhaniebniej w świecie, że ją 
sprowadził nie z miłości, ani z potrzeby serca, ale dla 
eksperymentu, dla podniesienia gasnącego już uczu­
cia w piersiach amerykanki.

Zazdrość miała być owym środkiem skutecznym, 
który tSyIwę zawrócił znów ku Eugenjuszowi.

Goręcej, namiętniej, silniej niż przedtem buchnął 
znowu płomień miłości, w którenna ofiarę całopalenia 
los rzucił serce nieszczęsnej Celestyny.

Musiała natrzeć na to, jak jej mąż w objęciach ko­
chanki szydził z jej łez i cierpiep, znosić największe 
upokorzenia, mnsiała dożyć i tego, że nikczemnik za­
ślepiony wydarł jej dzieci, jedyną jej pociechę, i o- 
destał ją wreszcie zbiedzoną, zrozpaczoną, złamaną 
do Europy.

Wracała przez ocean, jako żona bez męża, jako 
matka bez córek.

Dwie jej dziewczynki, Eugenję j Klementynę, Pi­
cault zabrał do siebie; jedną umieścił w pensjonacie, 
złożywszy pewną kwotę na jej wychowanie i przestał 
się nią troszczyć zupełnie.

Druga pozostała przy ojcu, ale wkrótce umarła 
z tęsknoty za matką.

Picault tymczasem wiódł ze swoją bogatą kochan­
ką życie sybaryckie, rozbijał się w wielkim świecie, 
podróżował z miasta do miasta, z kraju do kraju, 
nigdzie długo nie przebywając.

Zdawało się, że uie może sobie znaleźć spokojnego 
miejsca, że musi tak szumieć i burzyć się, i niszczyć, 
i tracić bezustannie; — aż nareszcie wywiązała się 
w nim owa śmiertelna, straszna, powoli zabijająca 
choroba z przeżycia.

Gorąca miłość pięknej Silvy spaliła go; w jej obję­
ciach ostatnie wydał tchnienie.

A przecież ta kobieta, ten demon zniszczenia — mu­
siała go kochać prawdziwie i namiętnie, bo w pierw­
szych lalach po jego śmierci na Campo-santo w’ Sienie 
widziano ją często tulącą, się z płaczem do mogiły 
Eugenjusza.

Celestyna Picault wymiar sprawiedliwości zostawi­
ła Bogu,’ale tu na ziemi chciała mieć także swe za­
dośćuczynienie ze strony prawa.

Wniosła prośbę do trybunału cywilnego o unie­
ważnienie drugiego małżeństwa nieboszczyka męża 
swego i o uznanie trojga dzieci powstacych ze związ­
ku Eugenjusza z Sylwą za nieprawe.

To była jej zemsta!...
Wyrok trybunału prośbie ślubnej żony uczynił za­

dość. -+-

— Rada lekarska w St.-Petersburgn zezwoliła na 
wprowadzanie do kraju kapsułek Guyot’a ze smoły, 
tyle skutecznych w dolegliwościach kaszlu, kataru, 
kanałów oddechowych, suchot. Dwie kapsułki, przy­
jęta podczas jedzenia, przynoszą szybką ulgę. Lecze­
nie obchodzi się po cenie błahej czterech do pięciu 
kopiejek dziennie.

Ażeby uniknąć licznych naśladować, należy wy­
magać na każdym flakoniku podpisu Guyot, wydru­
kowanego w trzech kolorach. —24056—5—0

— Dla wzmocnienia dzieci i osób podlegających 
niedostatkowi krwi, lekarze zalecają na śniadanie, 
równie przyjemny jak i wzmacniający posiłek; Raca-- 

Ą out de Delangrenier de Paris._____ —18—0—24040

KKOPŁE AMERYKAWlf 
od bólu zębów

ISippolita Majeu-ttlsiego,
za które wynalazca zaszczycony zostat licznemi złote- 
mi, postępu, zasługi i t. p.medalami, chlnbneiui świa­
dectwami, podziękowaniami od towarzystw uczonych, 
sanitarnych, komitetów wystaw wszechświata, na któ­
rych wobec specjalistów’ uleczył wiele tysięcy cier­
piących — wzmianką honorową i dyplomem członka 
honorowego akademji narodowej w Paryżu w 1879 r.

przy warszawskiem laboratorium chemicznem 
Nowy Świat nr 25

oraz we wszystkich aptekach, składach aptecznych 
w Królestwie, Cesarstwie i za granicą.

Cena za pudełko kompletne wraz z broszurką w 4-ch 
językach ze sposobem użycia rs. 1 kop. 25 i rs. 2 kop.50. 
Pocztą wyseła się bez doliczenia kosztów ekspedycji. 
Tamte główny skład proszku i Elixiru zmacniających 
dziąsła i zęby. Cierpiących przyjmuje się codziennie, 
O każdej porze, bezpłatnie. H. Majewski.

3—3—5715—

C'ygura rygsikie,
zrobione na sposób słynnych cygar bremeńskich, od­
znaczające się wyborowym liściem, dobrem zwinię­
ciem i przyjemnym aromatem, nadeszły do składu 

pod firmą TFJF. Uicsoroirski
ul. II ierzbou a nr ii. vis-a-vis filarów tea­

tralnych, 
w czterech gatunkach a mianowicie: 

ItOndres Ciiico cena rs. 6 za ICO sztuk; 
jLa rolka „ „ 5 „ n „

iflatilde „„ 4 „
Cubanos „„ 3 „ „ „
Do tegoż składu nadeszły także znaczne transpoi- 

ta nowych gatunków tytoni, z zeszłorocznych zbio­
rów tureckich, nadesłano z fabryk: 1‘opoun <J- 
Comp, i ‘Xtufiri i andaki w Odessie, Sadu- 
ka liurunosy w Charkowie, llofc w Kremień- 
czugn i Hraci dCyits w Petersburgu.

Wyroby powyższych fabryk skład poleca jako nie 
wątpliwie najlepsze. _4750_4_6

— Dentysta >Si. Uotheim leczy choroby zębów, 
ust i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczne na 
kauczuku, na siatce metalowej i zlocie; przyjmuje od 
10-tej rano do 6 po południu. Królewska nr 37. 

-6331-1-6

— Choroby sekretne leczy lekarz od 30 lat 
praktykujący. Chmielna nr IS. J. Bagieński 

-4293-6-6—

— rO korzec zagranicznego węgla
z odstawa, sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8. 

-5611—9-12

, Istniejąca od roku 1872
Pierwssa JLecsnica

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Torn 
Towarz. Lekarslr.). Przyjmują w niej następujący Lekarze: 

Od g. 9—10 Dobrslri K. Choroby wewnętrzne (specj-lnie 
plnc i krtani; Larvngoskopja). Codziennie.

Od g. 10—11 Mayze! W. Asystent przy Uniw. Choroby 
wewnętrzne. Codzienn;e.

Od g. 10—11 Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 11—12 Adam Bauerertz. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od g. ll'/j—12>/2 Kosmowski W. Chor, wewnętrz. (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie
' Od g. 12'/i—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­

czne i skórne. Codziennie.
Od g. 1—2 Thiemc A- Chor, właściwe kobietom. Codzien. 
Od g. 2>/»—3'/s Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i piątki.
Od g. 2'/j—'3'/, Belko Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, specjalnie ner­

wowe. Leczenie elektryiznością. Codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt , ... .

Od g. 3-U Taiko J. Okulista Okręgu 14 arsz. Choroby 
oczu Wtorki, czwartki i soboty (w niedziele od 10—11).

O l g. 3'/i—4'/2 GutwcinJ. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 41/,—t>'/s Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 5—C Perkowski S. Lek. ord. szp. Ujazd. Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. (W niedziele od 9—10).

Od g. 4*/2—b'/j. w poniedziałki i środy przyjmuje sieza­
mówienia na aparaty dentystyczne (zęby sztuczne) —436—
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Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 

GEBETHNERA i WOLFFA 
■W WARSZAWIE,

posiada na głównym składzie:

PRZEWODNIK 
DO KLIMATYCZNEGO LECZENIA, 

obejmujący 
Stacje klimatyczne:

Włoch, Sycylji, Korsyki, Iliszpanji, Portugalji, Egiptu, Algerji, Francji, Szwajcarji, Tyrolu, 
Styrji, Bawarji, Górnej Austrii, Szląska, Węgier i Galicji; ich topografię, meteorologję, 

własności klimatyczne i zastosowanie leczenia.
Według najlepszych źródeł i osobistych spostrzeżeń, opracował

Dr med. Zygmunt Dobieszewski,
b. Redaktor „Kliniki*1 i Inspektor Szpitali Galicyjskich, Członek Towarzystw lekarskich: Kra­
kowskiego; Lubelskiego, Odeskiego, Warszawskiego i Wileńskiego,— Lekarz zdrojowy 

w Marjenbadzie.
Cena rs. 4,—z przesyłką pocztową rs. 4 kop. 50.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą. n—5225—2—10

W celu rozpowszechnienia -wiadomości o jedwabnictwie w naszym kraju, przez uła- 
tw'enie nabycia dzieła:

Rady dla zaczynających hodowanie jedwabników
przez

Fryderyka Boulenois,
(z 2 drzeworytami i 2 tablicami),

Cena zniżoną została na kop. 50, z przesyłką kop. 60.
Skład główny u Gebethnera i Wolfia w Warszawie. d—5091—3—3

NAKŁADEM KSIĘGARNI
E. Orzeszkowej i S-ki

w Wilnie.’ 
wyszło dzieło p. t:

PATEYOTYZM i KOSMOPOLITYZM,
studjum spółeezne

ELIZY ORZESZKOWEJ. 
Cena rs. t k. 20, z przesyłką rs. 1 k. 50.

Skład Główny w Księgarni Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie. "" d—6254—2—5

Ostrzeżenie!!!
Ostrzegam niniejszem, aby nikt nie naby­

wał weksli, ani kwitów moich date do dnia 
dzisiejszego noszących i przezemnie m Blanco 
wystawionych, a to dlatego, iż osoba której 
te weksle i kwity przezemnie dane zostały, 
obrachunek zemną zrobiła i z zapłaty powyż­
szych wekslów i kwitów mnie pokwitowała. 

i>3—3—6263— Jan Sznajder.

OSOBA
w średnim wieku, inteligentna, praktyczna, 
przyzwoita, obeznana doskonale z gospodar­
stwem miejskiem i wiejskiem, poszukuje od 
powiedniego miejsca, chociażby i bez wyna­
grodzenia pieniężnego.—Łaskawe oferty pro­
szę składać w Redakcji tegoż pisma pod lit. 
8. W. Nr 1._________ n—5574— 3—3

Poszukuje się

Wspólnika,
z kapitałem rs. 6,000, do zyskownego inte­
resu. — Reflektanci zeehcą swój adres złożyć 
w Kiosku na placu Teatralnym pod literami 
W. T. 28.___________p—6888— 2—2

Potrzebny jest
WSPÓLNIK

z kapitałem od 1,000—1,200 rs., do interesu 
rozwiniętego, przynoszącego znaczny procent. 
Wiadomość: Marszałkowska Nr 45, u Lubec- 
kiego, od godz. 2—4 po południu. 
_____________________ o2—3—6371—

Potrzebną jest natychmiast
JL® 31 U «■. SB,

do krawiecczyzny i gospodarstwa na wieś. 
Świadectwa śą wymagalne. Zgłaszać się mo­
gą osoby interesowane między godziną 2-gą 
a 4-tą po południu, na Krnk-owskie-Przed- 
inieście, w domu Dobrycza, wprost Zjazdu, 
pod Nr 2 mieszkania._____ d2—3—6356—

Potrzebna jest

SKLEPOWA
w każdym czasie do owocarni, z kaucją 
rs. 50. Powziąć można wiadomość przy uli­
cy Marszałkowskiej Nr 50, w owocarni, od 
godziny 2 do 3. n4—6—6233—

Nauczycielka 
lub uczennica wyższych klas, za udzielanie 
korrepetycyj trzem uczennicom wstępnej kla­
sy, może otrzymać jako wynagrodzenie w środ­
ku miasta oddzielny pokój z usługą.—Reflek- 
tantka raczy zgłosić się na ulicę Smolną Nr 8, 
mieszkania 3. »—6145—3—3

Młoda rodowita Niemka, 
pragnie udzielać lekcje konwersacji za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem. — Wiadomość 
w kantorze Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
pod liter. C. H, 15.n2—3—6364—

zdolna do kroju i ubierania sukien, po­
trzebną jest do pracowni F. Zaleskiej, ulica 
Trębacka Nr 5, 1-sze piętro, oraz potrzebna 
Panna do spódnic. i>—6157—3—3

Potrzebna

do sprzedaży artykułów damskich.—Wiado­
mość ulica Dzika Nr 6, 1-sze piętro, między 
8 a 9 wieczorem.____ d—6161—5—3_______

Rządca gospodarczy, 
Ktoby z Panów Obywateli Ziemskich po­

trzebował Rządcę, człowieka w sile wieku, 
praktycznie znającego gospodarstwo rolne, 
i mający zamiłowanie w takowem, raczą na­
desłać swe oferty do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, pod lit. X. Z. p—6296— 2—3

Leśniczy, 
lub Pisarz Leśny, może mieć odpowie­
dnie zajęcie. Wymagane są dobre świa­
dectwa, oraz kaucja.—Wiadomość w Browa­
rze p. Kijok, Żelazna Nr 1144/23.

i>—6325— 2—3

posiadający kilkoletnlą praktykę w handln 
galanteryjno-rakawicanićzym i mogą­
cy się wykazać chlubnem świadectwem, 
poszukuje odpowiedniej'posady od 1-go Lipca 
b. r.—Ofęrty uprasza łaskawie pod adresem 
A. Z. poste restante Kraków.

mówiąca po niemiecku i po rusku, mająca 
maszynę, szuka obowiązku do szycia i go­
spodarstwa.—Wiadomość przy ulicy Rymar­
skiej, Nr 16, w Sklepie Norymbergskim.

d—6319— 2—2

obeznane w zupełności z robotą snkień dam­
skich, znajdą zajęcie zaraz lub od 1-go Kwie­
tnia.—Tamże przyjmuje się panienki także 
i do nauki.—Złota Nr 12, 1-sze piętro, w ofi­
cynie_____________ p—4—6—5866_________

Akuszerka W. N. .
Nowolipie Nr 16, vis-a-vis skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą w osobnym pokoju 
od rs._ 12, w wspólnym mniej, z umiesz­
czeniem dziecka. Opieka sumienna i najści­
ślejsza dyskrecja zapewnia się. W razie po­
trzeby osoby mogą znaleźć konwersację nie­
miecką.______________ p3—6—60*24—

U Akuszerki T. Ledzińskiej.
ulica Chmielna Nr 42, vis li vis Komory, jest 
osobny Pokój, dla Pań spodziewających się 
slabosci, a może być i poipieszczenie wspólne, 
gdzie chora znajdzie troskliwą ociekę i wszelkie 
wygody; tam można powziąść wiadomość 
o chłopczyku mającym rok, ktoby sobie ży­
czył wziąć go własność. »—5788— 4—6

Potrzebni są

Chłopcy i Dziewczęta, 
od lat 12—15, do Fabryki Lamp. — Wiado­
mość w tejże fabryce, ulica Orla Nr 4, w dru- 
gim dziedzińcu.______ n—6229— 2—3______

~Do Strojów.
Osoba, która była za starszą. Pannę, znająca 
robotę doskonale, zarząd interesu, oraz przyj­
mowanie obstalunków na krawiecczyznę, ży­
czy sobie miejsca na wyjazd.—Niecała Nr 12, 
mieszkania Nr 22, p3—3—5789—

Suma około 20,000 rs, 
żądaną jest na dom znacznej wartości, w pier­
wszo rzędnym punkcie położony, wykończający 
się na Ś-ty Jan b. r. — Wiadomość Zielna 
Nr 5, mieszkania Nr 4, zastać można od 3 
do 5. d—6163—3—3

Urządzaniem

Ogrodów i Ogródków 
miejskich, zaopatrywaniem ich w kwiaty 
i drzewa z własnego ogrodu, _ przez ciąg ca­
łego lata zajmuje się ogrodnik W Turkow­
ski.— Łaskawe zgłoszenia listowne przyjmuje 
się, Żelazna Nr 18, róg Chłodnej, w kantorze 

i>—6146—8—3________
Zakładu z Petersburga

uszerka,
przyjmuje do siebie Panie, przyjeżdżające do 
Warszawy na słabość, albo kurację, — Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 19, w prost Skweru, 
drugie piętro, od frontu, mieszk. Nr 5.

p—6269— 4—6

pism.
Wyższego

E. F. Morser.
Wyprzedają sią 

Kapelusze filcowe 
w najnowszych fasonach. Cena rs. Q 
Ulica Wążka-Freta Nr 25.

____________ n3-7—6304 |

Fabryka Octu i Musztardy 
Antoniego Bartoszyk, 

znana od lat kilkunastu, z dobroci wyrobów, 
które na nadchodzące Święta, poleca łaska­
wym względom Szanownej Publiczności — 
Nowolipie Nr 41.

Nowa Fabryka Kapeluszy, 
E. E. Mórser 

przy ulicy Ważkiej Freta Nr 25.
Ma do sprzedania hurtownie i pojedynczo 

kapelusze męzkie Filcour a także przyjmuje 
różnego rodzaju 'kapelusze do farbowania, 
prania, i przerabiania na nowe fasony, oraz 
prasują się kapelusze na poczekaniu po 10 kop.

Ceny jak najniższe. l>7—15—5507—

Biuro techniczne 
KAROLA POSZEPHEGO, 

róg ulic: Zielnej i Złotej Nr 5. 
poleca po cenach fabrycznych: 

irzeiwśne piwo-ttoce. swaty 
(pompki sntał&owe), 

przy użyciu których piwo, nie utrącą węgla- 
nego gazu i z togo p.owądu można toczyć z 
antałka wiele dni, przyczem piwo za­
chowuje świeżość i dobrze musuje.

PP. handlującym odstępuje się znaczny ra­
bat________  ' i>3— 3—5897—

Oddział Pogrzebowy, 
przy Zakładzie B. Korpaczewskiego, 
Trębecka Kr 4. Trumny drewniane, me­
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, kapy od 
rs. 4, exhumaeyje, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu od rs. 25 do 1OOO rs. 

d—4015—15—0

SPECJALNA FABRYKA 
1'888 żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bathe, 
Nowy-SwMtNr 38.

M ielki wybór 'lenniki illu-
rowane rozmiarami i z wagą.p59—74—24367

Sklep Stałej Wyprzedaży
B. Korpaczewskiego Trębacka Nr 4

Kupuje, zamienia,
W y p r z e <1 a j e

1) Ubrania męzkie, damskie, mało uży­
wano, we wszystkich składowych częściach 
i na każda porę.

*2) Przedmioty służące do ozdób, zbiorów, 
narzędzi, naczyń, jak: dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty; oraz'wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza się 
wszystkich. d—2935—aO—0

prawdziwe oryginalne szwedzkie. Vw^gprze* 
broci i różnego gatunku nłariań-daje tanio K. SCHECHTER. ^on‘ 
ska Nr 5. — Tamże na składy® . 
Portland a/;gielski po rs. 6 be 
-------------------- p-5603-*1?*.--------- 

Szlafroki damskie
wiosenne, letnie i zimow®

bramy, gdzie nkno weneckie.
Do wszysikich Sklepów O

Stowarzyszenia „WlerKuiy 
nadeszły , 

Śledzie Angielskie^ 
i sprzedawane są po kop. 2 i pół 

'________ p-^119-
______ 1__________ J-X _vl»-i. m~.......... i... -.i., .i n i i! ~. --—- «

Przysposobienie i sprzede t niżej ’TtLgi sk'®' 
środka jako niezawierajacego w s "jojW®1* 
dzie części szkodliwych dla zdroW,a’,.

się na ogólnych zasadach h®w ^e- 
Zabezpicczcnie ciała od wP’y^%i,oścL 
wnętrznych. — Nadanie skórze g , 

świeżości, młodości i pięknos 
jest zadaniem

Creme Simon

■arnitur

A la Glycerine
i dodatkowego- ś r 0 1 

Fcudre de riz Fifi. 
Cena! za słoik Rs. 1 kop. 50, * ' 

pocztową rs. 1 kop. 80,
Wyłączna sprzedaż tych artykuł® 

szawie, u Aleksandra Kocha. -s0\ 
torska Ni\4.__  ______

Cygara
Kupującym 100 sztuk Cygar . tófni **uC'1 
sów ze wszystkich fabryk z wy.lł^m. 
czyńskiugo, odstępuje sie 10%/■'!.!

Wacław Truchlśr ® ^rala. 
Marszałkowska Nr 65. 

_________________ n5-10^^gr 

la ppTTżmów
Nadszedł duży transport różmG p 

Taśmy prawdziwej miary pr^A
czka) i sprzedaje po cenach .
pnych.-K. SCHECHTER, 
Nr 5.—Jest także kilka sztuk 
do zbycia. o—560*^.——'X

rzeźbione, stołowe, uv "■> ń—
Ulica Bednarska Nr 3 nowy. —r'7jTl’r>v 

Do sprzedania zu

•febteow«

francuzki, Szeslong -k
Łóżek i Un*ywa^tsnowej
Nr 62a, trzeci doni od b°sno 
na prawo Nr 7 ml0SZ';^2!.62O7^'2''2

Ogrornne powodzenie PaP,er^.a(lźnn's 
zal ży od jego własności .Tńiru^' I 
nrt powiefzohność ciała zapa I
nietiia. Najznakomitsi l*k . (ł,njoJU 
tnkowy przeciw : rozdm’’-1. v| <1S- 
piersiach, kntaroin. Ol<’z- ^poif. 
k rz ell, c ho robom u a ri11 an' ifidt ■
reumalyzmoin, bólom 'v • •

Sposób użycia bardzo prosty 
jedno przyłożenie wy»tarcz8‘ rUe<ie

W Paryżu u J. Wlin»> 
Seine, w Rossji we wszy»t'“ch P .

Wymagać nazwiska Wlin81^/

----------------------------

Z powodu wyjazdu do spU1'!

d‘ Garnitur MA
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fEAU DE BOTOT'

Letnie Mieszkania
w dobrach Łaziska, przy Kolei W.-T. Stacji 
N. Mińsk, pośród lasów, w obszernym parku, są 
osobne Lokale do wydzierżawienia. Ceny 
przystępne. Wszelkich artykułów żywności 
dostań można na miejscu. Komunikacja do 
Kolei ułatwiona.—Bliższa wiadomość na miej­
scu, lub u Rządcy domu, Elektoralna Nr 23.

d—6404— 1—4

ie-
wWARSZAWtE

*ykwalifii *t JJJ JLw
t^ukuie obecnie bez stałego zajęcia,
^’*Peó'w i nrll(i'sca, oraz zawiadamia panów 
*Szelkich Soby prywatne, iż podejmuje się 
^hodzaev tC2ynnoici w zakres tego faehu 
P«d ijt• 7C1’ łaskawe oferty proszę składać 
, ' A| w Redakcji Kur. Warszawskiego.

WjAWiita
Stacja drogi żel. Brzesko-Kijowskiej—17 godzin drogi z Warsza­
wy. W malowniczein położeniu nad Horyniem, pośród sosnowego 

lasu przestrzeni 60,000 dziesięcin, urządzony
Leczniczy Zakład Kumysowy, 

zatwierdzony przez Ministerjum Spraw Wewn.—Kumys wyrabia­
ny wyłącznie z czystego kobylego mleka, przez tatarów pod nad­
zorem lekarskim.—Kuracja mleczna.—Wody mineralne.—Apara­
ty inhalacyjne. — Leczenie elektrycznością. — Urządzone kąpiele 
w Horyniu.—Liczne źródła czystej zimnej wody.—Pomieszczenie 
i całkowite utrzymanie tak w zakładzie jakoteż w oddzielnych 
domkach dla ciężej słabych. Niezależnie od tego zakład ma do 
swego rozporządzenia letnie * pomieszkania dla całych rodzin.— 
Restauracja w zakładzie jakoteż w miasteczku (o 15 minut drogi 
od stacji kolei żelaznej), gdzie się znajduje poczta i telegraf.— 
W zakładzie obszerny kursal z werendą, czytelnia, fortepian, or­
kiestra.— Cena pokoju umeblowanego od 1 rs. na dobę; poduszkę 
i kołdrę należy mieć swoją. —Bliższych wiadomości udziela Dr 
Przesmycki w Sławucie i Dr Zejdowski w Warszawie, ulica Brac­
ka Nr 1.—Sezon rozpoczyna się 15 (27) Maja. D_6412—1—4

.F.y Cz ka
Jej Nr resorach, jest do sprze-

15. “wsi u stróża, przy ulicyZło- 
d—6384— 2—6

złote i srebrne, 
najnowszej konstrukcji.

DEWIZKI 
złote i srebrne, 

orai z trwałej kompozycji francuskiej.

Wiaflomość Ma PP. Felczerów.
Mieszkanie

w którem obecnie prowadzony jest z powodze­
niem Zakład Felczerski, składające się ze

Sklepu, Pokoju dużego i Kuchni, 
jest do wynajęcia od dnia 1 Ł*PJ!,a 
w Nowej Pradze przy ulicy Środkowej Nr 60. 
Wiadomość u Właściciela domu na miejscu.

—6047—2—3

Potrzebie Jest
4o (SklpT5 . Ą N N A
czek.—t. ’ ?DznaJ!niona zo sprzedażą rękawi- 
eowitv „i” j6 zaajdzie zajęcie uczciwy i pra- 
fctróż handlowiec.—Chmielna Nr 26,
działo], , aze’ zglaszać się proszę w Ponie- 
*“—Łjąno. p—6422— 1—1
P°siaSjTv ® RODNIK -W 
^ezystldeh . vi ,e 6"'iadcctwa i poręczenia 
się ws7o'i.'Zi a<^w ogrodniczych, podejmuje 
ogrodnik;Ałca robót wchodzących w zakres 
d*w i ni JL jest zakładania Ogro- 
etwie ora*“r j w Cesarstwie i Króle- 
^ieszlri 2 Bac*zenia drzew w dziedzińcach.przy ulioy Leszno Nr 70.
------------------------ d—6427— 1—1

^ewnianna
d3~3—6138_

®z«go 3 o?trze',ny jest, do Zakładu Leczni- 
i°wskiej) ,?,e.ie- (Stacja kolei Brzesko-Ki- 
a<>W6kiei’n~~,'Wiadomość bliższa u D-ra Zej- 

° > rog Brackiej i Żorawiej Nr 1.
 n"-— ________ i>—6413—*1—3

,,WDt Uniwersytetu
?.?azJalnv^zy dawać Lekcje w zakresie gi-

7 "Adres: ulica Widok Nr 2, mie- 
d—6360— 1—4

Inspektowe
4^’rn!anin t przy ulicy Twardej u Szkla- 

11 "" *^£77- r>—6340— 3—3

Włosienica
t,.P8zyni AJ* deseń, j est w zapasie w naj- 
K " B1& w klepie « J. Worowskie- 

». “lelańska Nr 6, wprost hotelu

stołowa i ścienne.

REGULATORY
gabinetowe.

tmiiuoH
BUDZIKI etc.

Za kainą nowo nabyta sztukę zakład po* 
ręczą do roku. 

d—6396—1—0

ATTnie, 7; tatt<k Ha -«—
'Va»dowj!u’ nadesła<l)rZe?fjn*a w dobrym sta- 

m 7.adon>ość do W. Le- 
^2L!22daL&rbaf"cy E!'ackiej Nr 19> 

A°aty. 03—3—6144— 

Osie}"i*prri% •1 Oślica
tę.  oko,0W6kaZ1Nre’ir upr?ężV za ts.200. 
F "—  ,r mieszkania Nr 4

V?~l—•~t-d3~3—6192— 

-W^Kareta 
a’'~NowV.ć^.“'jH*siy* stanie do 

wy Świat Nr 20 u stróża.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Kwietnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na trzyletnią dzierżawę, licząc 
od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1884 r. miejsca na placu przed 
Bankiem, blizko wodociągu, pod budowę altany drewnianej, do sprzedaży wody sodowej 
i Balcerskiej, od rs. 255 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże 
Kassfo vadium w ilości rs. 25 i na koszta ogłoszenia rs. 30.'

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

dzierżawić na lat trzy, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1884 r. 
miejsce na placu przed Bankiem, blizko wodociągu, pod budowę altany drewnianej do sprze­
daży wody sodowej i Balcerskiej, za summę rs. N. N. kop. N. N. rocznie (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 25 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania! 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—1 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko?

^»tn, gf - ,
* Q i u*. —— u "T. "
0 Juht? ® P i -l2U,erJ?’ ’ kamienie. — Tamże 

le‘a—4*.n ,za rs. 160 do sprzedania, 
‘ętojańska Nr 13 nowy.

p—6241— 2—3 

św 4 i1 ktbiy].. > elegancka, pierwszo- 
Aleksanj ’> sprzedania zaraz. — Plac 

a Nr 7, stróż wskaże.
Do . r>3—3—6199—

uliey tfrJvi °d 1'8° Lipca 1880 roku, 
Woowskiej Nr 39 od frontu 

arsztat

Seule ) 
veritable

Unique Dentifrice approuve par FAcadimie de Medecine de Paris.' poukhEdeBOtot-sxj-
Entrepot: 229, rue St-Honoró. • Exiger ■

; 18, Bard des Italiens (Paris) 7a Signature :

-6338—n

F^l£^W02y 
-^Z^te-^^3-6299-

Z powodu zmiany lokalu,

O sb,
jesionowa na orzech do Sukień (gotique). Kre­
dens jesionowy, Biurko mahoniowe o 5-ciu 
szufladach. Zegar regulator, Porcelana, lan- 
szafty, i dwa duże obrazy olejno na płótnie 
malowane, w ramach i inne, są do sprzeda­
nia.—Wiadomość przy ulicy Miodowej Nr 4, 
stróż wskaże. n—6406— 1—1

Potrzebny jest dla chrześcijanina od św. 
Jana r. b., większy

Pacht Krów,
nie dalej jak 5 mil odległy od Warszawy. 
Warunki przesyłać do Dzięeiołowrkiego. — 
Braeka Nr 7. d—6425— 1—3—

Wazony Stare Sewrskie
i Nesoseerk szczero złoty, z czasów Ludwi­
ka XIV, są do odstąpienia. Żądający je na­
być, uda się do Hotelu Brillowskiego Nr 5, 
od godziny 11-tej z rana do 1-szej po połu- 
dniu. d—6435— 1—6

Poszukuje się

Dzierżawy
Folwarku, od 4 do 8 włók ziemi dobrej. — 
Wiadomość ulica Bracka Nr 10, mieszk. 21. 
______________________ d-6407— 1—3

W dużych zagranicznych miastach są do 
zamiany

Domy na Majątki 
w Królestwie; z tych jeden w cenie 120, drugi 
40 tysięcy rs. — Poszukuje się również Fol­
warku, około 18 włók, między Radomiem, 
Iłżą i Wąchockiem na gotowiznę. — Porozu­
mieć się można osobiście w Warszawie, Ho­
tel Angielski, lewa oficyna, druga sień, drzwi 
Nr 8 i 9, od 2-giej do 4-tej, zas listy z pro­
wincji tamże, do skrzynki pod lit. K. G.

d—6402“—— 1—3

Letnie Mieszkania
w dobrach Białołękaw śród lasu Lapigrosz, 
na pierwszym przystanku Kolei Nadwiślań­
skiej, nazwane „P’łudy“, różne Mieszkania 
z wszelkiemi wygodami, do wynajęcia.—Tam­
że w kolei Anapol 4 wiorsty za Rogatkami 
Petersburskiemi wśród ogrodu, ze stawem, 
przy lesie sosnowym różhe letnie Mieszkania 
do wynajęcia. — Wiadomość u właściciela 
w Białołęce, lub u szwajcara w Hotelu Pol­
skim. d—6434— 1—3

Letnie Mieszkania
są do wynajęcia w Mokotowie, przy Placu 
Wojennym Ńr 112, dom ostatni przy drodze 
do Rakowca. — Wiadomość na miejscu, lub 
w zakładzie Fotograficznym Heleny Bart* 
kiewicz, Senatorska Nr 460/6.

d—6433— 1—6
-------------- N" najęcia od 1 Lipca

Mieszkanie
składające się z dużego Salonu z balkonem, 
3-ch Pokoi, schowanka, przedpokoju, kuchni 
z wodociągiem i zlewem, na 1-szeni pię­
trze z widokiem na ogród, za eene rs. 700.— 
Ulica Widok Nr 8. p—6429— 1—3

Potrzebny jest

obszerny, z pokojem dużym i dwoma małetnl, 
z kuchnią, i suterenami suchemi, w punkcie 
ruchliwym, z utensyliami na Cukiernię, lub 
bez takowych. Najęty być, może zaraz od 
Wielkiejnocy. Ktoby miał takowy do zbycia 
lub odstąpienia zechce złożyć ofertę pod lite­
rami P. Y. p—6430— 1—3

Skradziono, 
między innemi przedmiotami: Łyżki. Noże i 
Sztućce srebrne, z cyfrą A. Z. G.; dwie Bran­
soletki z różnych kamyków, w słoto koronne 
oprawne szerokości palca; Klamrę od salopy 
staroświecką, w kształcie winogrona—każda 
połowa wielkości pół rubla, srebrną; Zame­
czek do paciorków z krwawnikiem w złoto 
oprawnym; dwa Serduszka z krwawnika bez 
oprawy; Pierścionek złoty łańcuszkowy z kłó­
deczką; Kolczyki gładkie złote. — tprasza 
się PP. Jubilerów, o zwrócenie uwagi, na te 
przedmioty, i danie znać do Cyrkułu Po- 
irązkowsltiego. d—6438— 1—2

Nagrody rs. 3.
Dnia 25 Marca została zgubioną Książe­

czka .Zbiór modlitw dla Cz. Apos. Serca Jezu* 
sowego“ w przejściu przez ulicę Smolną i No­
wy-Swiat do Kościoła św. Krzyża.—Łaskawy 
znalazca zechce odnieść takową, za powyższą 
nacrroda do domu Nr 3, pierwsze piętro, przy 
ulicy Smolnej. d-6416- 1-3

Dnia 26 b. m. o godzinie 2-giej po połu­
dniu, z domu pod Nrem 5, przy ulicy Elekto­
ralnej wybiegł

Pinczer płowy.—Łaskawy znalazca zechce od­
dać go do właściciela tegoż domn, za nagroda 

n—6437— 1-1 ■’
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
nadszedł świeży transport Kawioru Astrachańskiego z pod lodowego poło­
wu zupełnie mało słony w najwyborniejszym gatunku do Składu Towarów 
Rosyjskich za Żelazną Bramą, wewnątrz Gościnnego Dworu pod Nr 150,1.

D—6220—3—3 Bracia Karasdew.
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SKŁAD
WTBOBOW PLATEROWANYCH

BRACI HEHHEBERC, .
Krak.-Przedin. wprost kościoła S-tej Jyyjj,

1

17
18
19

Dostawa

poleca się również:
Ręczne Briiiionia JPSI. 
Krawieckie duże 99

JULJAN BERG, Miodowa Nr 10, 1-szc piętro. 
r>—4046------6

1 kop. 5

95 
30 
25

m efW Węgli i Drzewa 
W Składach F. Łapińskiego

N © ©
ta 
S

*

OBIĆ PAPIEROWYCH
A. LUBELSKIEGO i S-ki,

Nr 15. MIODOWA Nr 15.
Przysposobił w wielkim wyborze:

OBICIA Gobelinowe, zlotem i srebrem przerabiane. 
OBICIA naśladujące adamaszki, materje i kretony.
OBICIA gładkie (iinis), w każdym żądanym kolorze, 
oraz Wielki wybór Obić tak zwanych Naturowych, 
przy nadzwyczajnej taniości, odznaczających się 

gustem i trwałością.
2_3_ Nr 15. MIODOWA Nr 15.

W Drukarni Kurjera Wartzawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nawy 5).
jie(Jajtlor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCI
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Przysposobienie i sprzedał niżej wynJeniomgo środka jako niezawieraj^K0 

składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu- . 
łTTT] Yff 4 HTTP doskonalszego jon tędzy wezystkicmi kompozycjami i * 1AjtfT®' lu I n lal U lali dotycząeemi I'piekrzenia ludzkich twarzr. jak BR • *‘",łAjkak llllj lilii UlU WY KREM. Jest to nieoceniony kosmetyk dla osób, f'j 2®' 

twarzy czas pozostawił ślady swojej nieubłaganej działa'”0" 
ciera on tak sztuczniej tak. misternie ślady więdnącej cery, nadaie jej ul®' 
i blasku młodości, szczególniej jrzy oświetleniu wieczornem, że najprzenikliwsz® kttosc- 
gając złudzeniu, zaprzystegnle w tej sztuce naturalną młodość i P*" 
Rs. 1 kop. 50. ,,

PUDER ANGIELSKI „rmi®"*1’’T7”E^T •dznac.aiący się tern, że złożony boz l’r . noz®'
V JluJLUv/ W JL JL.ŁM bisniutn i wapna, nie zsypuje się z J’ C«nfl

Stawiając trwałą i naturalną biało® •
Rsr. 2, pojedyncze Rs. 1 kop. 50. j(lj0( nl‘ca

Gtówny Skład w Warszawie, Magazyn a la Renaissance Dołirzań^^ó-o 
Wierzbowa, Hotel Angielski. Handlnjąeytn odstępuje się stosowny rabat. w""'

© '© © h 
fi© >« *

UNGER i POZNAŃSKI 
w W arszawie, Elektoralna Ir 3, 

polecają 
nowo-otworzony .

Skład sprzętów gospodarskich domowycn
i Naczyń kuchennych.
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Wielki medal srebrny 1880 Dwa medale w ParY|“z
roku. Dyplom w Wiedniu 1878 r. Medal złoty w

1873 roku. 1879 roku.
C. K. uprzywilejowane SZPRYCE CHIRURGICZNE

MF" Apparaty <Io wody sodowej i Syfony 
Fabryki Karola Poclitler, w Wiedniu, 

Neubau, Westbahnstrasse, 35.
FABRYKA i SKKAI)

w-szelkich gatunków
SZPRYCY CHIRURGICZNYCH, 
Klizopomp, Irrygatorów, 

APARATÓW DO WODY SODOWEJ, 
do wyrabiania samemu wszelkich 

napojów gazowych. 
Patentowane Korki do flaszek.

w Warszawie.
Węgle najlepsze grube, z odstawą, korzec

„ z własnej kopalni „Jan.“ gruby z odstawą korzec ....
„ „ „ kostkowy „ ....
„ drzewne do samowarów „ „ 
„ kowalskie franco Skład Główny za pud..............................

Drzewo sosnowe szczapowe z odstaną po...................................
,, Olszow e ,, „
„ Lrzozowe „ „ „ 

Za porąbanie drzewa dolicza się po is. 1 do każdego sążnia.
krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 0

Zabierającym wlasnemi furmankami, liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu » 
na sążniu drz.wa. * ,

F. ŁAPIŃSKI.
Kantor i Skład Główny, .lerozoliinska ŃTr 35. 20343—-^

Z powodu obniżenia cen maszyn, sprzedają

MASZYNY DO SZYCIA 
Pollack, Schmidt et Comp. w Hamburgu 

oryginalne tejże fabryki, po eenach następujących: 
Wilenew :■?«-

APPARATY 00 WODY SODOWEA 
•wydające dziennie

500 do 10,000 Syfonów,
kompletne urządzenia

— dhaFabryk Wód Gazowych, . 
najświeższej i najlepszej konstrukcji, 

r__ SYFONY w 10 wzorach.
J”!? °s xll“8fro’-vane i cenniki wysełaja się gratis i franco 'Silłąd_Główny w Warszawie, u pp. M. Śia® „-^845-

• -t -L Ufcifcj J.JL JL<SL Jljlł>»/5 
przy ulicy Wierzbowej Nr 638, oboj 

lego hotelu Angielskiego, od lat 
nastu w tem miejscu egzystujscy-^

Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór mn|,,J" ro®' 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbar 
powszechnionych tystemów pietwsaorzędnyrh Ia(|wB i tr»/

« tyki i Europy, po cenach pizystępnyeh, z gw-rancJł 
leti ią. rr«}'1T
Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszejk’" 

maszyn po cenach umiarkowanych. 47—0^°
_____ (____ J__________ ..---- '—j'KSO T' 

.1.03B0.WH0 IJeHśypoio Dapinaiia 15 (27) AhPgg---- -—

fia u,


